Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotejł 
» raju 4.00 
w F3 „ zagran, 7.00 
Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie 

„GłosFoelski* łącznie z „iurierem Wiecz.*/b 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn $ 


Łódź, Sroda, 3 września 1924 r. 


Cena 15 groszy.h 
Redakcja i Administracja 
Łódź, PiotrkhowskKa nr. 106. 


Telefony: 
Administr. 199. Nocny —799, lê 


' 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
| Zwyczajne 
Redakcji nr. 19-71, 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


ww Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy wz 
I strona i w tekście 20 groszy strona 5 szpałą 


15 
15 
5 


>> m» » » 


” » 3) » 
strona 10 szpit. 


(| Ogłoszeniazaręczynowe izaślubinowe 4 złote. 0882 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesa o 50 procent 
zaś firm zagranicznych o 100 procent 


drożej t 


I PARK HELENOW. 


W czwartek, dn. 4-go września 1924 r. o godz. 8-ej wieczór 


Wielki Koncert Symioniczny 


pod dyrekcją Teodora Rydera. 3122 

W programie m. in: Rimskji—Korsakow; Szeherezada (poemat Ssymf.) 
W razie deszczt i zimna koncert odbędzie się w sali. 

Ceng biletów: dla dorosłych 1 złp. 50 gr.i 1 złp. dla młodzieży. 


Zarząd Spółki Akcy.nej 


pod firmą 


„Przemysł Jedwabny” sm 


©” .iadamia p.p. Akcjonarjuszów Spółki, że w dniu 27 września 
1924 r. o godz. 12 w poł. odbędzie się w siedzibie Zarządu przy 
„ Cegielnianej Nr. 13, w Łodzi 


stewyczejneZ gromadzenie Wale Pau 


Akcjonarjnszów z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór Członka Zarządu na miejsce ustępującego. 
2. Wolne wnioski. 


W razie niedojścia do skutku Zgromadzenie Walnego w dniu 
27-g0 września odbędzie się w dniu 4 października o godz. 12 w poł. 


powtórne Zgromadzenie Walne, które stosownie do $ 17 Statutu be-i mundur wojskowy. I zrzucając, o-i 
dzie zdolne do uchwał bez względu na liczbę obecnych akcjonarjuszów. | swiądczył, że sumienie nie Saroka 
W myśl $ 28 Statutu akcjonarjusze, pragnący brać udział w Zgro-| mu pracować 


złożyć 


imadzenia Walnem, winni najdalej do dnia 20 września r. b. 
127—1 


akcje swe, względnie tymczasowe świadectwa Zarządowi. 


A |AAGBABGAARBAGDOARCE i o tem wie już cała Polska, która] 
AZ poczęto rządzić w ten sposób, że 
aby uspokoić ' głodujących, użyto! marszałka do szeregów.  Thugutt,| 


Szkoła Kierowców 


Samochodowych 
POLSKIEJ YMCA 


AIl. Kościuszki nr. 68. 


zawiadamia, że z dniem 1 września przyjmuje zapisy na nowe 
kursa: Zawodowe 3, 6 i 9 miesięczne w godz. wieczorowych, 
Amatorskie 1 miesięczne w godz. popołudniowych, dla Pań 
1 miesięczne w godzinach rannych. 
Opłata bardzo przystępna. 
Bliższych informacji udziela kancelarja szkoły od godz. 
10 do 1 pp. i od 3 do 9 wieczór. 8092—1 


KHAAA HAARAAN AAA RRO 


XXK 


za 


KONA 


Es. EzLrygierowej 
(dawn. Siennickiej) 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 157 
obecnie pod całkowitym 
zarządem Grona Nauczycielskiego. 


Dyrektor: Dr. M. Odrzywolski. 


W programie szkoły łacina—nadobowiązkowo. Egzaminy wstępne do $$ 
wszystkich klas 1i 2 września. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja 
w godz. 9—1. 66—5 


OBOWOÓWZA 


A. Drajzensztoki-udwik_ Falk 


Dentystka 


powróci. 
Piotrkowska 89 Choroby skórne i weneryczne 
r Leczenie Rentgenem i kwarcową lampą. 


Przyjmuje od 10—12 i 5—7. 


Nawrot 7. Telef. 28-07 60—1 
wem Ewę A Z PAK LM S "TNT 


Ha wypłalt! paasa 


pończochy, 


pówmrócił 2. 


Bronisława SNErKErOWA 


i : FIRANKI, ; 
wznowiła lekcje wienia 
gry fortepianowej. JEDW A B, koszule meskie, płótno 
W; Wwszeika manufakture 


ul, Zawadzka 8 PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 
(w podwórzu), 7195—1 


ad 2—4 godz, 


| 
3E | 


| ręku nie chciał być * twórca pol- stawy © 


i „ja w tej Polsce spać nie mogę". 


| porady w tych wszystkich spra-| m 
| wach, które tak, czy inaczej, wiążą 
| się historycznie z nazwiskiem Pił- 


Do freblowskiego 


komplety WZOrOWegO 


z początkowem nauczaniem przyj- 
muję dzieci od lat 5-iu do 8-iu. 
Andrzeja 7 m. 16, od 10—12 i od 
8 -5 pp. Kasel. 102-3 


PURPUR 


na wsypy, nieprzepuszcza- 
jący puchu, o farbie trwa- 
łej, kupić można tylko n 


L. Rajcherta 


"HAIHSIN ANIO 


45—10 Łódź 


al. Zielona Nr. 14. 


Pierwszorzędny 


KRAWIEC MĘSKI 
A. Rogoziński 


Przeprowadził się z nl. Cegielnia- 
nej 32 na ul, 6-go sierpnia 
1O, (Benedykta) front I nap. i po- 
leca się nadal łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Klijenteli. Wy- 
kończenie staranne. Ceny Konku- 

rencyjne. t 


Pierwszorzędna Pracownia 


Ubiorów dziecięcych 
przyjmuje obstalunki na ubior 


dziecięce i wykonywuje podług ostatnich 
modeli paryskich oraz wiedeńskich 


B. Briihlowa 


ul. Traugutta 4, II piętro, front 


UWAGA: Mundurki szkolne oraz fartuszki 
wykonywuje w ciągu 2-ch dat, 
Warunki dogodne. 


| sudskiego, początkodawcy nowej 

Z chwilą, gdy w zeszłym roku: pokskiej państwowości. Ze zda- 
porozumienie Witosa z Chjeną do-, niem bowiem jego nie przestała 
szło do skutku, ówczesny szef szła; się liczyć zarówno lewica, jako i 
bu, marsz. Józef Piłsudski, zrzucił! prawica, która rzucając obelgi, nie 
| zawodnie (bierzmy bezstronnie) do 
cenia wartość twórczą umysłu czło 
wieka tego rodzaju, co Józef Pił- 
sudski. 

Legjoniści wynosili rezolucje, — 
Pisma lewicowe od czasu przebą- 
i kiwały „o konieczności powrotu“ 


z „tymi panami". | 
Ci „panowie“ nie zawiedli bynaj 
mniej przewidywań Piłsudskiego, 


wojska przeciw robotnikom, usiłu- tworząc gabinet po upadku Wito- 
jąc za wszelką cenę poszczuć uła- | sa, jeździł do Sulejówka na konte- 
na na robotnika. | rencje, uzyskał zgodę Piłsudskiego 


| Piłsudski to przewidział. Czuł, ną objęcie teki ministra spraw woj 


że tak będzie. Domyślał się, że go-| skowych. Potem Sosnkowski za- 
spodarka kliki, połączonej intere- „„„monował mu wstąpienie 

z . ; j prop 
sami kapitału (obszacnik pm om „państwowej służby w wojsku 
| kier plus dorobkiewicz powojenny) (czyż jest i nie-państwowa?). Po- 


ŁC będzie chciała uczynić z armji tem Sikorski bąknął coś „o potrze 
| policję do ochrony interesów tej bie" powrotu marszałka — i w tym 


kliki, której ślepem narzędziem w ceļu spreparował nawet projekt u- 
„ „generalnym inspekiorze 
skiej siły zbrojnej, stworzonej prze | armji", który został przesłany Pił- 
zeń nie dia policyjnych poczynań; „udskiemu do oceny — i ta ostat- 
pana Kiernika, który w „dni listo=| „;, wypadła ponoć b. ujemnie, bo, 
padowe” urósł sobie do wielkości | aj, powiada głucha wersja, pierw- 


HI pierwszorzędnego taktyko- strate- | szy marszałek napisał w odpowie- 


fa kl. Gimnazjum Realne Żeńskie | 


f generalissimusa pierwszej gildii] 47i obecnemu nie-pierwszemu i nie 
t 
| 


(nie brygady). r | ostatniemu ministrowi wojny list, 
Od tego czasu Kiernik został „li-| którego treść sprowadzała się do 


Ñi stopadowym brygadjerem” i „krwa poświadczenia: „mam to wszystko 


i wym ministrem", któremu na SĄ-| w du...żej wątpliwości"... (inni 
dzie krakowskim przypięto najno-| twierdzą, że trochę inaczej, ale to 


| wszy polski order. „horror sanguli | dopiero historja otworzy zakulisy). 
A | nis”, a na boskim otrzyma NZ 


Płynęły sobie miesiące za mie- 
podobnie „advocatus de Bochnia” .| siącami. Piłsudski wygłaszał odczy 
Zrzuciwszy mundur i pożegnaw- 
szy się z posłami w sali Malinowej, 
waże Piłsudski schował się 
niejako „w cień”, w zacisze Sule- 
| jówka, do dworka „Milusina", 
| twierdząc, że i jemu należy się od- 
poczynek po „trudach i znoju”. 
Zaczął odpoczywać. Bawić się z 
ziećómi. Piosenka kabaretowa 
|spiewała Piłsudskiemu sentyment: 


ty, pisał 
materjały do dalszego ciągu histo- 
rji Polski, rozdawał swoje hono- 
rarja wdowom, sierotom i uniwer- 
syletom, a tymczasem 
dzie" pousadawiali się na stanowi. 
skach wysokich, zapominając, że © 
30 kilometrów od stolicy Polski 
iest ktoś, kogo przy obsadzaniu 
placówek państwowych pominąć 
nié wolno — choćby przez wdzię- 
czność. Ci „nowi“ poczęli sobie pa 
trzeć na Piłsudskiego, jako ma „pa- 
'ąlke narodową” z sulejkówskie- 

muzeum. 


: Do. Sulejówka zjeżdżali posłowie i 
niedoszli premjerowie na narady, o 


pa 
lA 


771—4 | Zdrój. 


mowi lut-| : 


Go Puściłi też w obieg] 
szereg powiaslek, że „Dziadek się| Tadeusz Wieniawa-Diuvoszowski 


3-ch lub 4-ch pokoi 
z wszelkiemi wygodatni w cen- 
trum miasta, parter lub I pię- 
tro. Oferty do „Głosu“ M. 5. 


zakład wód mineral 


nych i kąpieli bło- 
tnych znanych se 


SOlĘC swej skuteczności w 


reumatyzmie, artretyzmie, przymiocie, 
chorobach skórnych, nerwowy ch. 

Otwarty do 20 września. Ceny 
utrzymania zmiżonea. lnformacje 


wysyła zarząd Solea, poczta Bolec— 
2 


mifikacja marsz. Piłsudskiego. 


starzeje”, że „dziecinnieje' (bawi 
się z Wandzią i z Jagódką) i że u- 

ej polskiej mumifi- 
kacji (nie chodzi o Moumme'a), 
która daje prawo na doczekanie 
sie miana „polskiego świętego” — 
byle tylko kandydat siedział cicho 


'i mie mieszał się już więcej do nicze 


go, bo.... przecie niepodległość jest 
i już jej zdobywać ponownie niema 
potrzeby. Czyli: murzyn zrobił 
swoje... a teraz imi „biali" mają 
głos, Do tych „białych* przede- 
wszystkiem zaliczyć należy .gen, Si 
korskiego, który wystosowawszy 
do „Polski Zbrojnej” (w cudzysło- 
wie) list pod adresem uchwał ostat 
niego lubelskiego zjazdu legjoni- 


do| stów, zmusił milczącego dotąd Pił- 


sudskiego do oświetlenia owych 
„inspektorskich'' propozycji na ta- 
mach tegoż pisma w liście obwat- 
tym, który redakcją p. Remigjusza 
Kwiatkowskiego _ japonologicznie 
oznaczyła u góry (tytuł) trzema 
skromnemi gwiazdkami (jak na ka 
pitańskim epolecie, tylko że w 
tróikąt), nie mogąc znaleźć odpo- 
wiedniejszego nad „trzy gwiazdki” 
tytułu, 

Zanim przystąpię do oceny po- 
sunięć p. Sikorskiego i do rozbio- 
ru listu Piłsudskiego — stawiam 
sobie | i innym) pytanie: 

1) Czy od marszałka Piłsudskie- 
go Polska ma prawo oczekiwać 
czegoś więcej ponad to, co już dał 
jej ze siebie? 

2) Czy Piłsudski jest tylko gene- 


! szkice i przygotowywał rałem (synem Marsa" — skąd da- 


ją nar jakies nie-umówione znaki, 
których p. Sikorski, zdaje się, nie 
dostrzegać]. 
3) Czy Piłsudski nie mógłby ode- 
grać inmej, poza wojskową, „cywil- 
nej“ społecznej roli — teraz właś- 
nie, kiedy szable mamy „przy bo- 
ku“ (choćby w myśl rozkazu p. mi- 
nistra wójny) ? 

4) Czy nie jest żasnem, aż nadto, 
że są osoby wysoko postawione na 


wet, którym zależy na mumili- 
kacji marszałka Piłsudskiego za 
życia? 


Prezydium 6 komisji. 

GENEWA, 2 września. (Pat.) — Dziś przed południem odbyło się 
?lenarne posiedzenie ligi narodów pod przewodnictwem radcy związ- 
kowego Motta, " A 

Na wstępie posiedzenia Motte powiadomił zgromadzenie o wy- 
niku wyboru przewodniczących 6 ustalonych komisji. 
Przewodniczącym komisji prawniczej został sir Groon (Australja), or- 


$anizacji technicznej — Garay (Panama), redukcji zbrojeń — Duca 
(Rumunja), budżetowo - finansowej — Adatchi (laponja), dla spraw 


politycznych — Enckell (Finlandja), dla spraw społ, — Zale (Dania). 
Następnie Motte ożnajmił, że posiedzenia, które odbędą się w 

czwartek i piątek, 5 

veda poświęcone dyskusji nad sprawa bezpieczeństwa i rozbrojenia. 
Dyskusja nad sprawozdaniem rady rozpocznie się w dniu jutrzej- 

szym, 


GENEWA, 2 września. (Pat.) — W przeprowadzonych dziś wy- 
borach 6 wiceprzewodniczących zgromadzenia brało udział 47 głosu- 
jących, Rezultaty liczbowe są następujące: 

Bourgeois 44 głosy, Salandra (Włochy) 42 głosy, lord Parmoore (An- 


glja) 42 głosy, Urutia (Kolumbja) 42 głosy, Skrzyński (Polska) 40 gło- | 


sów, Tang-Tsai-Fu (Chiny) 39 głosów, 


Zmamiemny wniosek, 


; 3, IX, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


į przez komisję odszkodówań aśen-| cą owację, wznosząc okrzyki: 


Nr. 749 


akt o wzajemnej pomocy czy arbitraż? 


| isłotny cel piątej sesii ligi 
Prace zgromadzenia! Fx 


marocdców. . 


Fierriot i Mac Donald 


Droga premiera Francji. 
WIEDEŃ, 2 września. (Pat). — GENEWA, 2 wrześniaż (Pat) — Herriot przybył dziś do Gene- 
„Neue Freie Presse" donosi z Ber-| WY © godz. 745 wieczorem. Przed hotelem „Der Berg“ oczekiwały 
lina: Pełnomocnik mianowanego | premjera francuskiego tłumy publiczności, które zgotowały mu gorą- 
„Niech żyje Herriot", „Niech żyje Fran- 


wanie planu 
Dawesa. 


GENERALNY AGENT PŁATNI- 
CZY INKASUJE. 


ta generalnego dla spłat odszko- 
dowawczych, Fraser, przybył 
wczoraj z Paryża do Berlina i roz- 
począł natychmiast urzędowanie, 

Otrzymał on już od rządu nie- 
mieckiego 20 miljonów marek zło- 
tych, które złożone zostały w ban- 
ku Rzeszy na rachunek aģenta ge- 
neralnego. 

Z sumy 20 miljonów marek zło- | 
tych opłacone będą świadczenia 
w węglu i barwnikach, przezna- 
czone dla Francji i Anglii 

Rządy francuski i belgijski wpła 
cą ze swej strony do dnia 10 wrze- 
śnia pierwszą ratę dochodów, o- 
sięgniętych w zagłębiu Ruhry, 

Niemcy uiszczać będą swoje | 
spłaty aż do wysokości 83 milje- 
nów marek złotych w ratach, przy 
padających co dekadę. Pieniądze 
te pozostaną w Niemczech i użyte 
będą na zapłaty za Świadczenia 


cja”, 
Dziś wieczorem przybędzie również belgijski prezydent ministrów 
Theunis, 


Co powie Mac Donald? 

PARYŻ, 2 września, (Pat) — O godz, 9,20 przybył tu Mac Do- 
nald, witany na dworcu przez przedstawicieli rządu oraz prełekta po- 
licji departa: «stu Sekwany. 

LONDYN, 2 września. (Telegram wł. „Głosu Polskiego"). Prasa 
tutejsza poświęca wiele uwagi przemówieniu Mac Donalda, które ma 
on wygłosić we czwartek. 

„Daily Telegraph" podaje niektóre szczegóły, dotyczące stanowis- 
ka Mac Donalda. 

W myśl iniormacji tego pisma, przemówienie Mac Donalda be- 
dzie oparte o trzy momenty Będzie ono obejmować: 1) kwestję bez- 
pieczeństwa, 2) rozbrojenie. 3) wprowadzenie sądów rozjemczych, 


fiozbieżności francusko-anqielskie 
PARYŻ, 2 września, (Telegram własny „Głosu Polskiego") Prasa 


GENEWA, 2 września. (Pat.) — Na dzisiejszem plenarnem posie- | rzeczowe. 
eai dzenia lóż k Jedat zrski 3 w 
E viaa igi poney kge Sro oides ZA EWAKUACJA DORTMUNDU, 
sek, ażeby postanowienia komisji zapadały nie jak dotychczas jedno MOGUNCJA, 2 września. (Pat) 
myślnie, lecz aby wystarczyła zwykła większość głosów. „Echo de Renes", oficjalny organ 
komisji nadreńskiej ogłasza, że 
wojskowa ewakuacja Dortmund - 


Komisie rozpoczęły debaty. Hórde, ze względu na przekazy- 


GENEWA, 2 września, (Pat.) —  Dzić po południu zebrały się|wanie agend MICUM i ze wzglę- 
wszystkie 6 komisji, celem rozpatrzenia spraw, przekazanych im przez du na likwidację bieżących spraw, 
zgromadzenie ligi, Przewodniczący Il-ej komisji (organizacja technicz. | wymagać będzie od 4 do 10 tygo- 
na) Garray w mowie swej wskazał na 1 cza. 

rozwój Stanów Zjednoczonych na polu gospodarczem i społecznem |1OSY POŻYCZKI NIEMIECKIEJ. 
praz zakomunikował notę generalnego sekretarjatu ligi, zestawiającą | LONDYN, 2 września. (Pat). — 
działalność ligi narodów, zwłaszcza w dziedzinie odbudowy Austrji| Prasa angielska donosi, że pożycz 

i Węgier. |ka niemiecka rozpisaną będzie dn. 
Garray omówił następnie działalność komisji dla współpracy jn.|15 października równocześnie w 
Mita Dulossi Te ki TORchGŁ PCE toż k |Nowym Jorku, Londynie, Niem- 
elektualnej. Delegat francuski Lotc eur prosił, aby sprawy tej ko-| czech i na kontynencie. Ameryka 
misji przedyskutowane zostały w najbliższych dniach, |ma pokryć pożyczkę do połowy, 
Trzecia komisja, która i w tym roku ma największe znaczenie ze| Anglia do dwuch piątych, a kon- 
względu na przekazanie jej sprawy rozbrojenia i paktu gwara ncyjnego, | tynent do jednej dziesiątej. 
Boradowaja pod przewodnictwem. swego przewodniczącego, rumuń-i SZWEDZKO-NIEMIECKI SĄD 
skiego ministra spraw zagranicznych Duca, W przemówieniu swem | VE ROZJEMCZY 
Duca wskazał na potrzebę kontroli międzynarodowego handlu bronią | BERLIN, 2 września. (PAT). — 
i amunicją oraz prywatnej fabrykacji broni i amunicji, jak również na! Szwedzki pos. w Berlinie Ramel i 
konieczność regulowania zakresu działania wojskowej komisji ligi na- | przedstawiciel niemieckiego mini- 
rodów. | sterstwa spraw zagranicznych pod 
Minister Duca mówił również o znaczeniu rozbrojenia na morzu il pisali układ, na podstawie które- 


PITER : r b : -~ | go spory gospodarcze i polityczne 
o stanówisku, zajętem pt zez poszczególne rządy wobec projektu ogra- pomiędzy Szwecją i Niemcami od- 
niczenia wydatków na armie. 


| dane będą sądowi rozjemczemu. | 
AMERYKI? 


Echa „ekspiacji” Sawinkowa. | „ŻE wan. 


WARSZAWA, (Teleionem od nasz. koresp.) We wczorajszym | Teleśraphen-Company donosi z 
numerze dziennika „Za Swobodu”, organu emigracji rosyjskiej w War- | Nowego Jorku: Próbne głosowa- 
szawie, zamieszczono oświadczenie o zdradzie ze strony Borysa Sa- nie na prezydenta Stanów Zjedno- 
winkowa i wykreślono jego nazwisko ze stale podawanego spisu czonych dało ERRPRIACO wyniki: 
członka redakcyjnego. Największą ilość głosów otrzymał 
i prezydent Coolidge, dalej La Fo- 
| lette, Natomiast na Davesa' padło 
bardzo mało głasów. 


2% A eż A= SA POWSTANIE W MAROKKO. 
3 MOSKWA, 2 września, — Dzienniki sowieckie omawiają sprawę | PARYŻ, 2 września. (PAT). We 
Sawinkowa w artykułach wstępnych. |dług wiadomości z Marokko hi- 
„Izwiestja” piszą: „Jakkolwiek ustosunkowywać się będziemy do | szpańskiego powstańcy zaatako- 
tego spóźnionego przyznania jednego z najbardziej nieprzejednanych | wali zaciekle pozycje hiszpańskie 
wrogów sowieckiej władzy, to nie można nie uznać, iż w rejonie Ellan, Do Marokko wy- 


skrucha Sawinkowa posiada historyczne znaczenie, słano posiłki w liczbie 8 bataljo- 
{nów piechoty, 


KTO BĘDZIE PREZYDENTEM 


| 


Pismo oświadcza obecnie, iż całkowite ułaskawienie Sawinkowa 
dowodzi, że Sawinkow wolność swoją kupił za cenę zdrady, „Jesteś- 
my więc jego wrogami“ — kończy się oświadczenie, 

LJ 


Borys Sawinkow wypowiada 
nekrolog białego ruchu, który się przeżył i dziś jest tylko rozkładają- 
cym się trupem“, 


Właściciele domów 


„Prawda** podkreśla, iż i h 
zeznenia Sawinkowa obciążają bardzo kontr-rewolucję rosyjską i | f i | | I | M 
przedstawicieli państw obcych. i ak 


Nie spodziewali się oni, aby ten najbardziej nieprzejednany i za- |ymogą je korzystnie sprzedać. 
cięty wróg władzy sowieckiej mógł kiedykolwiek stać się dokumentem | Grand-Hotel, pokój 235 
ich machinacji, przed którym najbardziej wyrafinowana przewrotność pne E ona GORGE 
dyplomatyczna jest bezsilna, Z upadkiem Sawinkowa m 4 
skończył się okres historyczny walki zbrojnej między imperjałizmem FA pai 
a rewolucja październikową. J fa 0 ' p 
N i N 
małżefńtstwo 
Oferty do adm. | 


17941 


Nadchodzi okres bardziej skom hkowany, mniej elementarny, 
P ) ) 14 

bez >ośrednich metod walki między dwoma kr ańcowenii świato >oślą- | 
z 7J a" 

dami. Sawink 


m 


ow więcej jiź nie'jest potrzebny imperjalizmowi. 
Imperjalizm wycisnął 


` pokoju. 


p z 
| „Ulosu' su 


z niego wszystko, co mógł“, b „Tom' 


tutejsza wykazuje wielkie zainteresowanie dla przebiegu prac zgro- 
madzenia ligi 

Pisma przewidują bardzo poważną wymiane zdań pomiędzy Mac 
Donaldem a Herriotem, która zwłaszcza z tego względu zyskuje na 
znaczeniu, że stanowiska delegacji angielskiej i francuskiej są roz- 
bieżne, i 

Delegacja angielska mianowicie będzie domagała się przyjęcia 
uchwał w sprawie sadów rozjemczych, natomiast delegacja francuska: 
hędzie się domagała przyjęcia decyzji w sprawie paktu rozjemczego. 

„Echo de Paris" uważa, że wymiana zdań pomiędzy Mac Donal- 
dem a Herriotem w Genewie będzie bardziej ostra niż była w Londy- 
nie, Wszystkie pisma są tego zdania, że we czwartek zostanie zdecy- 
dowany los ligi narodów. 


Amerykański projekt pacyfikacji 
GENEWA, 2 wrześnía, (Telegram własny „Głosu Polskiego") 
Ogólne zainteresowanie w zgromadzeniu ligi wywołał  amerylsański 

projekt rozbrojeniowy. 

Projekt, który będzie przedłożony zgromadzeniu do dyskusji, nwa- 
ża wojnę zaczepną za zbrodnię międzynarodową. 

Wszystkie państwa, wchodzące w skład ligi, muszą się zobowią- 
zać, że zerwą wszelkie stosunki z państwem, które rozpocznie kroki 
zaczepne, 

Wszelkie konilikty mają być rozstrzygane 
w Hadze, 

Wyroki sąda rozjemczego w Hadze mają być wykonywane 
przeciągu czterech dni. 

Państwa, wchodzące w skład figi, zobowiązują się przerwać wszel- 
kie stosunki z państwem, które wyroku sądu rozjemczego nie wykona. 


przez sąd rozjemczy 


w 


iojna domowa w Chinach. 


LONDYN, 2 września, (PAT) —|haju z okrętów wojennych 
Agencja Reutera donosi z Szang- | oddziały wojsk europejskich. 


haju, iż oddziały generała Li-Jung 4. 
Siang przecięły linję kolejową, po | PARYŻ, 2 WOZIE (PAT). Kə- 
czem zmuszone zostały do ode| mendant siły morskiej na Dalekim 
wrotu. Forpoczty generała Szyk. | Wschodzie otrzymał rozkaz wy- 
siehyan posuwają się w kierunku | dania w porozumieniu z dyploma- 
Szanghaju. _ Współzawodniczący | *ycznym przedstawicielem Francji 
generałowie rekrutują dE! Szanghaju niezbędnych ZaTZĄ- 
mężczyzn, zdolnych do noszenia | dzeń, celem zapewnienia ochrony 
broni, Żołnierze w pochodzie do- | fTancuzom w okręgu Szanghaju. 
puszczają się gwałtów i grabieży.| PARYŻ, 2 września. (PAT). Mi- 
PEKIN, 2 września. (PAT). — Z |nisterstwo marynarki ogłasza, że 
powodu krytycznego położenia |dwa krążowniki opuściły Sajgon, 
dzisiaj rano wysadzono w Szang- | udając się do Szanghaju. 
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Z za Kulis „Ligi poznańskich 
pałkarzy'”. 


Przeszłość leaderów rodzimej czarnej sotni. 


Tak właściwie nazywać się po- 
wia poznańska „Liga obrony 
wizry i ojczyzny". 

Przewodzi związkowi temu mie 
ośławiony Sekretarczyk, blacharz 


+ 
p. 


kowicz, były o©erganista, później 
redaktor, osobisty sekretarz b. 
prezydenta policji m. Poznania, 
p. Karola Rzepeckiego, obecnego 
posła endeckiego, były podproku- 
rator przy sądzie powiatowym w 
Poznaniu, były redaktor „Urzę- 
dnika", organu towarzystw urzę- 
dników państwowych i komunal- 
nych b. dzielmicy pruskiej, obec- 
nie radny miasta Poznania z li- 
sty chadeckiej i założyciel oraz 
prezes antysemickiej „Ligi obro- 
ny wiary i ojczyzny”. 


| 


Jeszcze w 21 r. p. Noskowicz 
wraz ze swą „Ligą* „cieszył się 
wielkiem poparciem ze strony ta- 
kich filarów polityki poznańskiej, 
jak ks, prałat Stan. Adamski, pa- 
tron banku związku spółek za- 
robkowych w Poznaniu, były po- 
seł, a obecnie senator. Jeszcze 
przed dwoma laty ks. patron 
Adamski zaszczycił jeden z wie- 
ców „Ligi' w Poznaniu (w sali 
teatru „Apolło”) obszernym refe- 
ratem antysemickim, w którym 
wskazał na amerykańskiego mi- 
ljardera Forda, jako na wzór sku- 
tecznego bojownika antysemic- 
kiego. W czasie tym przyobiecy- 
wał les, Adamski p. Noskowiczo- 
wi wyjednanie u Forda znaczniej- 
szych funduszów dla „Ligi“, ale, 
wierząc p. Noskowiczowi, zapo- 
wiedziany przez ks. Adamskiego 
zasiłek fordowski nie został zre- 
alizowany. Z tej podobno przyczy- 
ny nastąpiło zerwanie stosunków 
„Liśi” z ks. Adamskim, 


„Liga', a raczej sekretarz jej 
głównego zarządu i nieodstępny 
adjutant p. Noskowicza, Sekre- 


tarczyk, zapisał się w kronice po- 
znańskiej jako ,pałkarz” nietylko 
antysemicki, ale jako pałkarz 
wogóle domorosłej polityki po- 
znańskiejj Ten sam Sekretarczyk 
przewodził  awanturnikom, od 
których w maju 1922 r. były pre- 
mjer Witos wraz ze swym szta- 
bem partyjnym oberwał w Pozna- 


| 


"Ulgi transportowe dla węgla 
i żywności. 


WARSZAWA, 2 września (Pat) 
Celem przyjścia z pomocą prze- 
mysłowi węglowemu z dniem 1-go 
września obniżono taryfę na prze- 
wóz węgla tak w ruchu wewnętrz- 
nym, jak i zagranicznym. Następ- 
nie w celu zaprowiantowamia Zza- 
słębia węglowego w ziemniaki 
wprowadza się z dniem 15 wrze- 


ROBERT DE JOUVENEL. 


Czwarte mocarstwo. 


Stosunki obowiązują. 


_ Żaden zawód nie jest bardziej o- 
krzyczany mż dziennikarski. Žad- 
nemu też tak mie podchlebiają. 

„Przedpokój dyrektora wielkiego 
pisma jest miejscem, gdzie się spo- 
tykają ze sobą wszystkie opinje. — 
Redaktor naczelny najmniejszego 
pisemka ściska dłonie całej śmie- 
tamki tej. 

Dziennikarz to taki pan, który 
ma swój fotel na próbach general- 
mych w teatrze, swe miejsce w o- 
bu izbach, prawo zaglądania za ku- 
key teatrzyków, który składa wi- 
zyty dzierżącym władzę i modnym 
aktorom, który obiaduje codzień i 
znajduje się, ma wzór ambasgdo- 
rów, w posiadaniu legitymacji, po- 
alejo) mu wyprzedzać wszyst- 


Przywileje te są znane powszech 
nie. Opiewali je wszyscy dobrzy 
autorzy, Balzac, Daudet, Maupas- 
sant, 


zawodu, ale p. Mieczysław Nos- | PTZ 


nia przy wl. Kantaka , przed loka- 
lem „Tunel Europejski“, dokąd 
schronił się po awanturniczym 
wiecu w sali ogrodu zoologiczne- 


go. Było to oczywiście jeszcze 
sojitszem  chjeno-piastow- 
Zrównoważeni poznańczycy, 


bez względu na swą przynależ- 
ność partyjną, uważają dziś p. 
Noskowicza za „enfant terrible", 
a twór jego, wspomnianą „Lige“ 
za stowarzyszenie, od którego na- 
leży się odżegnać. Ba, nawet ide- 
owo z „Liśą* spokrewniony po- 
znański oddział „Rozwoju“, istnie- 
jący pod nazwą „Stowarzyszenie 
samopomocy społecznej”, a które- 
fo prezesem jest p. Władysław 
Berkan, stroni jak może od „higi. 

To też sądzić można, że wkro- 
czenie władz w postępowanie 
„Ligi“, z powodt mnożących się 


śwałtów publicznych, dokonywa-| 
nych pod firma Ligi", i jej roz-| 
wiązanie, absolutnie nie wywo- 


fałoby niepożądanego bądź co 
bądź wzburzenia umysłów u o- 
gółu Poznania. 


Dla dokładności wypada mi za- 
znaczyć, że „Liga“ stanowi dla p. 
Noskowicza przedsiębiorstwo par 
excellence zarobkowe, a szkoda, 
że nie obciążone wcale opłatami 
skarbowemi tytułem podatku 
przemysłowego, 

P. Noskowicz i jego sztab po- 
bierają sute pensje z kasy „Ligi”,: 
t, į ze składek jej członków. Aby | 
zaś składki wpływały w sumach 
dostatecznych, rozwija się na 
wielką skalę werbunek. 

Pan Noskowicz angażuje bez- 
robotnych, każe im werbować 
członków, a od uzyskanych wpłat 
członkowskich wypłaca „wer- 
bownikom'" 25 proc. prowizji. 

Dawniej trudnił się p. Nosko- 
wicz układaniem modlitw, no- 
wenn, pieśni odpustowych, ale 
widocznie „Liga* przynosi mtt 
więcej, bo przecież niepodobna, 


a tak liczne godności urzędnicze, 
miał też tracić talent pisarski, 


natchnienie poety, nastrój dzia- 
dów częstochowskich... 
Futurus, 


3. IX. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Dalszy ciąg niesamowitych mianowań. (Niestychana herezja. 


„Prześladowca' Jacka Londona wicewojewodą 
stanisławowskim. 


(x) 
łów wojewodami na kresach nie: 
przestają jeszcze ciągle zaprzątać 
opinji polskiej i są przedmiotem 


ożywionej dyskusji - na łamach 
prasy, 

Błąd polityczny, jaki popełnio- 
no temi mianowaniami — uwypu- 


kliliśmy w jednym z ostatnich nu- 
merów naszego pisma. Wielkość 
zaś błędu tego niepomiernie rọ- 
śnie, gdy przyjrzeć się osobom 
owych nominatów. 

Poza tem, że noszą mundury 
generalskie — nie reprezentują 
soba nic absolutnie. Gen, Olszew- 
ski znany jest łodzianom świetnie 
ze swej działalności jako dowód- 
ca D, O, G. Łódź w latach wojny... 

O generale Januszajtysie wia- 
domo to tylko, że były jegjonista, 
jcden z pierwszych oficerów - 
piłsudczyków byf czynnym tu- 
czestnikiem endeckiego zamachu 
stanu na rząd Moraczewskiego i 
naczelnika Państwa, Józefa Pił- 
sudskiego — swego zresztą od ro- 
ku 1914 dowódcy. 

O zdolnościach więc administra 
cyjnych panów generałów - woje- 
wodów rzec cośkolwiek trudno, 
zalety zaś z gatunku tych, co to 
świadczą o poczuciu praworzą- 
dności — również, przynajmniej z 
przejawów dotychczasowych, zda- 
ją się nie istnieć. 

Jedynym wobec tego momen- 
tem, który ich właśnie kazał 
władzom naszym na pierwszorzę- 
dnej ważności stanowiska jest 
chyba ich... mundur, samo to, że 
są wojskowym i w duchu 
rządzić będą. Że to właśnie kre- 


Mianowania dwu genera-| 


Do tych jednak nomimacji przy- 
łączyła się wczoraj trzecia. 

Jeżeli te dwie przez człowieka 
oe najłagodniejszem usposobieniu 
nazwane być mogą... dziwnemi, to 
ta trzecia jest wręcz miesamo- 
witą. 


` 


Otóż na stanowisko wicewoje- 
wody stanisławowskiego, które to 
województwo również wchodzi w 
obszar ziem kresowych i wiele 
ma kłopotów z sabotażującymi u- 
kraińcami, mianowany został nie 
kto inny, jak pan Des Loges!... 


Dźwięczne to nazwisko znane 
jest, a przynajmniej znane być 
powinno jak Poleka długa i sze- 
roka. Jest to wszak ten mąż sta- 
nu, który postawił sobie za zada- 
nie wyszukanie i zgnębienie 
Jacka Londona za propagowanie 
w swem dziele p. t. „Żelazna sto- 
pa” ideałów komunistycznych. 


Pan Des Loges, podówczas sta- 
rosta, wydał był po przeczytaniu 
dzieła  genjalnego amerykanina 
swym organom podwładnym roz- 
kazu wyśledzenia i aresztowania 


Dopiero po stwierdzeniu przez, 


policję, że p. Jack London jest o- 
bywatelem amerykańskim, za~ 


mieszkuje drugą półkulę i tak] 


szybko pewnie owego aresztowa- 
nia przeprowadzić się nie da — 
dał spokój!... 


Obecnie w czasie, śdy na kre- 
sach potrzebni są ludzie jaknaj- 
czystsi, najzdolniejsi no i... najmą- 
drzejsi — wysłano tam pana Des 


som ami Polsce w żadnym razie r eh Jentezajtywe 1. Olszew 
ku pożytkowi me wyjdzie — wy-| °- 
kazywaliśmy juź w artykułach] Skutki chyba czekać na siebie 
poprzednich. niże dadzą. 

| ——————— 


Przeciwko pogłębianiu błędu. 


aby tak, jak utracił swe różne, | „Wyzwolenie krytykuje politykę na kresach. — 
Dowódcy straży granicznej. 


WARSZAWA, (Telefonem od 


nasz, koresp.) Wczoraj po po- 


łudniu trzej delegaci zarządu „Wyzwolenia“ z obecnym prezesem po- 
słem Waleronem na czele zwrócili się do prezesa rady ministrów, p. 
Grabskiego, w sprawie polityki rządu na kresach. 


Delegaci protestowałi przeciwko obsadzenin dwuch stanowisk 


wojewodów przez generałów i przeciwko ostatnim zarządzeniom mili- 
tarnym na kresach. Delegaci wyłuszczyłi swoje poglądy krytyczne 
na sytuację, oraz przedstawili postulaty, dotyczące rełormy admini- 
stracji, udoskonalenia aparatu urzędniczego i policyjnego, a nade- 
wszystko wskazyw”li na konieczność przeprowadzenia reformy rolnej 
na kresach, celem zaspokojenia potrzeb włościan białoruskich i ukra- 
tńskich, a tem samem ściślejsze zespolenie tego żywiołu z Polską. 


knia do 15 listopada r. b. zniżkę 
na przewóz ziemniaków do So- 
snowca, Dąbrowy i Będzina, oraz 
de stacji okręgu katowickiego, 


| 


| 


Herezja! Nlesłychama heręzja! Obra- 
zą uczyć szerokich warstw pubłiczności. 
Podrwiwaaie sobie z tego, co badzt za- 
chwyt tłumów! Krytyka rzeczy pm 
wszechnie chwalonej! Jak to można? 

Proszę zacisnąć pięści i ' osłuchać. 


„Przegląd Współczesny” zamieszcza 
obszerną rozprawę p. t. „Współczesny 
zakres į sposoby wychowania lizyczne- 
go“ pióra p, Stanisława Ciechanowskie- 
go, iednego z nałwybitniejszych u nas 
znawców tej dziedziny, autora wielt 
prac o gimnastyce i sporcie. I oto ten 
właśnie poważny człowiek, dla sprawy 
sportu w Polsce tak zasłużony, miał od: 
wagę (o zgrozo!) napisać co następnie: 


„Niestety zbyt rozpowszechniła się r 
nas piłka nożna, podniesiona mewiado= 
mo na jakiej zasadzie do godności „spor= 
tu”, a roznamiętniająca dzić w całym 
świecie tłumy w tak, niemal sposób, iak 
do niedawna zapasy siłaczy, ałbo iak 
wałka byków w Hiszpanii. Gra ta, przy- 
bierająca coraz bardziej charakter „Ccir- 
cendes'* w ujemmem znaczeniu tego Wy- 
razu, jako ćwiczenie zbyt jednostronne. 
łatwo wiodąca do przemęczenia, koń- 
cząca się nieszczęśkwymi wypadkami 
częściej, miż jakakolwiek inna, a nadto 
nader często wręcz brutalna, powinnaby 

| być zwalczana, a zamiast niej krzewio« 
| ne inne pokrewne, których jest bez fiku. 


Zwłaszcza n nas kult piłki nożnej jest 
tem gorszy, że prawie zupełnie wyparł 
inne rodzaje ćwiczeń, a nie dozwolił roz 
winąć się i udoskonalić rozmaitym mię- 
knym grom rodzinnego pochodzenia”. 


P, Cięchanowsii spodziewa się ry- 
chłego „otrzeźwienia na pumkcie epkie- 
mä piłki nożnej”. 


Co powłedzą roznamiętnione rzesze? 
Co umiłowani mistrze tego sportu? 'ik- 
to? — czy ma niczem spełznaćby miały 
wszystkie wysiłki, ambicje, natchnienia? 
Piłka nożna ma już swoje miejsce wu. 
Bieraturze, W... począł. 

A może naprawdę epidemga. Może na- 
prawdę szkodłłwa. (Niech tych słów nie 
czyta kierownik działu sportowego w 
„Głosie Polskim*). Poezja nie we wszy- 
stkiem ostatnią jest instancją. Maeter- 
linck bardzo lubił się boksować, nawet w 
swej „lntefigenacji kwiatów“ dał pochwa- 
fe boksu, a jednak uznano inż. że tea 
sport do pięknych ani zdrowych nie na- 
leży, chociaż w pewnych okoliczno- 
ciach, w oddalonych dzielnicach miasta 
iw nocy może być pożyteczny. 


Dażo jest takich rzeczy, przez tłumy 
Inbianych, ogromny budzacych entn- 
zjazin, 2 jednak dla zdrowia i ducha pis- 
zbyt zdrowych. Stąd tyle zasług here- 
zii, stąd pożytek sądów okrutnie dotkil- 
wych, oburzających,  wywołującycj: 
krzyk protestu, ile razy ktoś przyjrzy 
się bliżej i w sposób rozsądny wszyst- 
kiemu, w czem się ladzie zakochali. P. 
Ciechanowski przyłrzał się piłce nożnej, 
dastrzegł niedorzeczność apoteozy tego 
sporte 1 obraził najgorętsze uczucia 
footbalistów. 


wreszcie w uwzględnieniu potrzeb 
województw małopolskich ustalo- 
no dia przewozu nasion ulgową 


+ 


- 
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We wszystkich sprawach sportu naj- 
lepszą wydaje mi się wskazówka Riche- 


Dowódcą korpusu straży granicznej ma być mianowany generał |pina: „Należy sztukę rozszerzyć przez 


taryfę, dającą 28-procentową zniż | Minkiewicz, były zastępca dowódcy D. O. K, IV w Łodzi, zaś szefem | sport, a sport usziachetnić przez ducha”. 


kę od taryf normalnych. 


sztabu — ppułk, Ulrich. 


roko ze swych przywilejów, jak 
myślą wszyscy, czy mają obowią- 
zek machnąć sprawozdanie po wyj 
ścia z teatru, czy przyjraują ich ra- 
czej z obawą niż z radością. To, o 
czem wszyscy wiedzą i co widzą, 
to jest to, iż biorą udział w życiu 
górnych dziesięciu tysięcy, że zna- 
ją wszystkie znakomitości, że po- 
łowa tych sław im się kłania. 


W epoce, która oparta jest na 
reklamie i reklamowaniu się, któż 
mógłby pozwolić sobie na ignoro- 
wanie szafarzy i władców rekla- 
my? 

Dostarcza się im informacji, aby 
wyłudzić od mich pochwały. I w 
ten sposób włącza się ich do wiel- 
kiej republiki kolegów. 


Prezes rady ministrów, bez 
względu na swe poglądy, poświęc 
codziennie część swego czast pra- 
sie. Niema ministra, któryby 
śmiał odmówić audjencji reporte- 
rowi trzeciorzędnego choćby  pis= 
ma. 

W izbie najwybitniejsi parłamen- 
tarzyści odwiedzają stale poczekal 
nię, aby tylko uścisnąć dłoń spra- 


| 


Nie dziwcie się w chwiłach kry- 
zysu tym grupom deputowanych, 
dyskutujących w kuluarach izby: ci 
panowie urabiają sobie prasę i o- 
pinję. 


To samo się powtarza w salach 


teatralnych, na premierach i pró-| 


bach generalnych. Tu wszyscy się 
znają. Dyrektorzy, autorzy, akto- 
rzy, krytycy opowiadają sobie naj- 
świeższe ploteczki. 

I tutaj zajmują dziennikarze u- 
przywilejowane miejsce. W ich rę- 
ach, jakoby, spoczywają losy 
sztuki. Jutro zapewnią jej powo- 
dzenie, albo ją pośrzebią. Tymcza- 


przyzwoitością. 


Sądownictwo jest również kli- 
jentem prasy. 


wysilają się na pointe'y dla prasy, 
dla niej też przeznaczone są efek- 
ty oratorskie adwokatów. Prasie 
zawdzięcza swą karjerę niejeden 


x 


Naturalnie nie chodzi tu o ialeredewco.i połośormować ich o|z dowoków. niejeden z filarów 
czy dzienikarze korzystają tak sze- | swoich pracach. 


sem są gośćmi autora lub impre- | 
sarja. Najlżejsza krytyka z ich stro- | koleżeńsko czuły stosunek między 
ny byłaby w tych warunkach nie-|prasą a sądownictwem: wszystkie 


Widz, 


palestry. 

Reporter sądowy, obarczony pra 
cą, zabiegany i zziajany, wyobraża 
jednak potęgę prasy. W jego rę- 
|kach spoczywa często karjera są- 
downika, reputacja adwokata. 
| 


| 
| 


f 
1 


Poświęconoby dużo, aby tylko 
uzyskać odeń pochwałę zdolności 
i sprytu sędziego śledczego, subte|- 
ności i taktu przewodniczącego, e- 
lokwencji adwokata! 


j z ; ę 
Adwokaci zasypują go wzmian- 


kami o sprawach prowadzonych 
przez siebie; sekretarze pozwalają 
mu uprzejmie grzebać w aktach są 
dowych; sędziowie opowiadają mu 
anegdotki. 

Pewien szczegół podkreśla ten 


| 


pisma zamieszczają gratis informa- 


Traktują ich z honorami, ale wicje z 80 komisarjetów policji pa- 
nadziei takiesoż samego rewanżu, | ryskiej. 


O + 


Nie wszystkie stosunki i znajo- 
mości dziennikarzy są tak jawne 


Przewodniczący lub prokurator ji publiczne, 


| Wywiady na temat wielkich 
| zbrodni, które emocjonują czytel- 
| ników, dokonywnją się ręadko kie- 
|dy w salonach. Dobry zeporier ma- 


si zdobyć sobie sympatję i uzna- 
nie agentów policyjnych, służby 
kumoszek i — o ile to możliwe — 
przestępców. 


W ten sposób zwykły agent prze 
istacza się w „wybitnego detekty- 
wa"; służąca ofiary zbrodni jest za 
wsze przedstawiona jako „wzór 
przywiązania”. Dziennikarz, który 
pozostaje w złych stosunkach a 
portjerami (dozorca domowy) nie 
odnosi sukcesów w wywiadach kry 
minńalistycznych, a każdy reporter 
uważa za swój święty obowiązek 
napisać, iż: „portjer, p. Pipelet, ze- 
chciał nam łaskawie udzielić infor- 
macji”... 


Niemasz człowieka, któryby w 
pewnej chwili nie był posiadaczem 
jakiejś informacji i każdy, choć raz 
w życiu, potrzebuje pomocy prasy 
— a to narusza spokój jednostek i 
ogranicza wolność prasy. 


Publicysta, pisarz, który sprze: 
daje swe kleje nie może się wyrzec 
reklamy prasowej w tym samym 
stopniu co aptekarz, sprzedający 
pigułki. Ten płaci gotówką. Tam- 
ten wzajemną usługą. 

Któż nam teraz powie, czyj los 


jest bardziej godny zazdrości? 


5 
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KOdź — Paryż - Londyn. 


Wrażenia z KMrótkiej, ale za to drogiej podróży, 


Rozdział XWII, 


w którym opisana jest z godnością podróż od Herriota do Mac Donalda. 


Nie będę już opisywał ze szcze- 
gółami, jak, płacząc rzewnemi łza- 
imi, płacilem rachunek w hotelu, 
jak, tuląc się do własnego łona, 
szlochalem nad swą nędziją dalą, 
która oto zmusza mnie úv opusz- 
czenia wszystkich dziennych i noc 


nycł 


kna. Przez cały czas spałem i wå- | podatkowej i wypełnieniu odnoś- | kiem porozumiewania się. 


tpię, czy można gdziekolwiek wi- 
dzieć coś ciekawszego i piękniej- 


‘szego, niż ja widziałem we śmie, | 


(Obudziłem się, gdy pociąg brze- 
|giem morza podjeżdżał do dworca 
,Calais-Maritime. Odbyło się oczy 


|nego kwestjonarjusza, ale mimo to 
„do brzegu dotarłem w stosunko- 
wo niezłym stanie. W  Doovrze 
imitacja rewizji bagażów. Anglia 
kieruje się zasadami wolnego han- 
dlu i nie obawia się, że ktoś bez 
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Radjoaparaty domowe w Polsce. 


Kiedy będzie je wolno mieć, 


Telegrafja i telefonja iskrowa! Każda ze stacji rozsyła co mie- 
przy pomocy elektrycznych fal Her siąc „program'* z oznaczeniem dłu- 
tza jest na zachodzie w chwili o-| gości fali i godzin, w których pew- 

|becnej najbardziej „moderne'” środ;ną kategorję wiadomości rozsyła: 
nprz, od 12 — 13 wiadomości giet- 
| Olbrzymich rozmiarów radjosta-, dowe, potem polityczne, sportowe, 
jcje nadawcze powstają jedne po wieczorem koncert, grany prc- ta 
|drugiej i zajmując się ściśle ty! o, kiego i takiego artystę, tę lub inną 
(przesyłaniem depesz—sp=łniają ro; orkiestrę, śpiew itd. 

lẹ najwspanialszego informatora o-| Obywatele Polski byli do teraz 
jpinji. Należą one bądź do rządów | przyjemności tej pozbawieni. 


h rozkoszy paryskiego świata ; wiście nieodzowne na każdej fran 
i do udania się w podróż przez |tuskiej granicy wyjazdowej poszu 
najprawdziwsze morze do kraju, ;kiwanie wywożonych franków, 
w którym już przed wojną * było | C'okawa rzecz, kto będzie wywo- 
drożej, niż w łódzkiej restauracji, 'ził franki d3 Angli, gdzie nic za 
i w którym ku utrapieniu biedne- | nie dostać nie można, oprócz złe- 
fo Europejczyka wszyscy mówią go kursu? Następnie przez spe- 
tylko po angielsku, i to biegle, to”cjalną kładkę wchodzimy na o- 
znaczy niewyraźnie. Jeden znaja. kręt, najprawdziwszy parowiec z 
my, który już kawał świata zjeź- | bocianiem gniazdem do wołania: 
d:t, uciekając przed wojskiem, o-|,„Ziemia! Ziemia!", z drewniano- 
powiadał mi nawet, że podobno na | żelaznym mostkiem kapitańskim 
slntku egzaminują z angielskiego, na pokładzie i z równie twardym 
a kto się obcina, ten potem w Lon | mostkiem peklowanym w śpiżarni, 
dymie za wszystko dwa razy dro- | z kupą porozrzucanych po wszyst 
żej płaci. Rozumiecie więc z jakim | kich kątach majtków i innych nie- 
strachem porzucałem to ciche nad | zbędnych części garderoby, czyli 
sekwańskie miasteczko, w któ-| ekwipunku okrętowego. Po upły- 
rem już tak doskonale sobie ułoży | wie kwadransa rozlega się dzwo- 
łem życie nad słan, by zamienić nek sygnałowy, majtki ściągają 
tą serdeczność płci obojga, a szcze | kładki, w głębinie zaczyna się pie 
gólnie pięknej, na drogą angielską kielny szum i pływający dom (jak 
llegmę i obojętność na wszystkie mówią poeci) rusza z miejsca. 
dobra tego świata, prócz dobrego | Tlok niemożliwy — jak na angiel- 
interesu i dobrego rostbeafu. Nie | skie stosunki, Siedzących miejsc 
zależę jednak od siebie, a zalegam na pokładzie niema. Jednak jakiś 


już dość dawno z opisem Londynu usłużny fagas okrętowy przynosi | 


i owej osławionej wystawy wszech | nam trzy krzesełka, pokazując na- 
brytyjskiej w Wembley, na której, | tychmiast, jaką ma spracowaną i 
według pogłosek, kursujących po | opaloną dłoń i jak się ta dłoń za 
Łodzi, a pochodzących ze źródeł dotknięciem sześciopensówką, 
zazwyczaj dobrze poinformowa- | sprawnie zamyka. 


nych, zobaczyć można wielką ma-| Jeszcze przecież Angi nie wi- 
szymę, przeznaczoną specjalnie | 


jcła przewiezie paczkę papiero- | danych państw, bądź też do towa- 
„sów, albo trzy pary skarpetek, | rzystw akcyjnych, w których kapi- 
| Angielski pociąg idzie wprawdzie | tały rządu reprezentowane są w 
świetnie, ale prezentuje się nie- | godnym stosunku. i 
jszczególnie, wyjąwszy wagony| Pod względem tego rodzaju eks- 
Pulmana. Za miejsce w takim wa- |ploatacji genjalnego wynalazku 
| gonie dopłaca się funta za kawa- | Marconi'ego Polska nie pozostała 
itek drogi, trwający godzinę i kwa- w tyle. Już bowiem w roku zesz- 
|drans. Z tego funta siedzi się w;łym otwarto pod Warszawą olbrzy 
| jadącym saloniku przy pięknie na- |mią stację nadawczo-odbiorczą, 
(krytym stole, popijając herbatę z|zbudowaną wyłącznie siłami pol- 
| ciastkami, oczywiście za ŚRPOSEE | EMS przy pomocy kapitałów a- 
(dnio wysoką, dodatkową sumę |merykańskich. 

funtów, czy szylingów. Na szczę-| Slacja warszawska jest co do 
|ście nie daliśmy się na tą wygo- | rozmiarów swych jedna z pierw- 
| dę dla właściciela ruchomej restau |szych siedmiu w całym świecie, 
racji skusić. Całe szczęście! W | swobodnie przejmuje sygnały ra- 
| przeciwnym razie musielibyśmy | diowe nadawane na stacjach Ame- 
chyba ze stacji w Londynie wrócić jryki i tam też dochodzą depesze 
{z powrotem, a w każdym razie w |z Polski wysyłane w przestrzeń, 
|Londynie nie używać żadnych | Stację tę, a właściwie szereg ol- 
|środków lokomocji, co wychodzi, | brzymich masztów o konstrukcji że 
|jak zobaczycie, na to samo. O go- |laznej, na których rozpięte są dru- 
| dzinie 6 po południu, mijając mo- |ty, odpowiednio powiązane w tak 
notonnę przedmieścia, gdzie z |zw. „antenny” będące jedną z pod- 
każdego kąta widać, że w tem mie | staw telegrafji Marconiego, widać 
ście musi być w innych  dzielni- | doskonale z prawej strony pociągu 
jcach wielu bogaczy, wjeżdżamy | biegnącego z Łodzi do Warszawy 
do celu podróży, na Victoria Sta- | przez Skierniewice. Zauważyć je 
[tion w Londynie, Już przez całą | można przy zbliżaniu się do Prusz- 
| drogę od Doovru dziw liśmy się | kowa. 

niepomiernie, że w Anglji wszyst-| Oprócz jednak  telegrafowania 
ko nazywa się „Pears”, Co stacja | bez drutu, ostatnie lata przyniosły 


Pochodziło to z tytułu ustawy, 
uznającej pocztę i telegraf za mo- 
nopol państwowy, Na tej zasadzie 
i telegraf bez drutu, narówni z dru- 
towym uznano jako monopol pań- 
stwowy, a w konsekwencji i jaknaj- 
niesłuszniej telefon Marconiego. 
Pilnowano zaś tej wyłączności 
stricte. W swoim czasie zamknięto 
radjostację, założoną przez war- 
szawski „Kurjer* i „Express Po- 
ranny“ aż do ostatnich czasów po- 
licja skrzętnie po dachach warszaw 
skich szukała [przy wydatnej po- 
mocy... kominiarzy) antenn, nale- 
żących do aparatów, budowanych 
pzeważnie własnemi siłami przez 
studentów politechniki na swój i 
kolegów użytek. 


Przy pomocy tych, własnej kon- 
strukcji, aparatów wcale dobrze 
słyszano nawet dalsze stacje euro- 
pejskie, szczególnie jeśli dało się 
antenne umieścić na dachu i... zre- 
cznie ukryć między kominami i za- 
łamaniami płaszczyzn dachów. 


Inni radzili sobie inaczej. Anten- 
nę napowietrzną zastąpić może tak 
zw. antenna ramowa, umieszczona 
w pokoju i wówczas nazewnątrz 
nic nie zdradza, że w domu tym 
„podsłuchuje” się Berlin, Paryż i 


kolejowa — to „Pears”, co fabry- 


dia przentysłu łódzkiego, do któ: dać, a już jest w powietrzu bardzo 
rej z jednej strony wsuwa się 
krzak dojrzałej bawełny, albo nie- 
ostrzyżoną owcę, a z drugiej stro- 
ny wyciąga się protestowany we- 
ksel, wystawiony przez nocnego 
stróża, a żyrowany przez trzech 
dobrych znajomych, ale kiepskich 
kupców. Pozatem opowiadał 
w Łodzi, że na wystawie tej zoba- 
czyć można w jednym z mniej- 
szych pawiloników naturalnej wiel 
kości statek transatlantycki, zro« 
biony ze zgęszczonego mleka ko- 
kosowego, i globus, również na- 
turalnej wielkości, ze szczerego 
złota. 


Nie mogłem więc dłużej zwle- 
kać, szczególnie, że wytrawni 
znawcy klimatu angielskiego o- 
strzegali mnie, że w sierpniu już 
nastają w Anglii potworne mgły, 
które mi mogą wogóle całą wysta- 
wę, a w szczególe krytyczne spoj- 
rzenie na jej cuda zupełnie zasło- 
nić. Płacę więc, płaczę i wyjeż: 
dżam... 

Z Paryża do Londynu jedzie się, 
łącznie z rewizjami, przesiadkami 
i dodatkową, a bezpłatną podróżą 
do Rygi, sześć godzin. Bilet dru- 


mi | 


słono, nietyle od morza, ie od 
wszystkich sprzedawanych przed- 
„miotów i usług. Oto już; jak u nas, 
|jedmostką monetarną jest szyling, 
czyli przeszło złoty. Anglicy zara- 
biają funty, więc z lekkiem ser- 
pcem funty wydają. Ale biedny 
|przybysz z krainy, gdzie od cza- 
[sów nieboszczki marki niewiele 


[sie zmieniło, przywykły przytem 


|ecraz szerzej zdumione oczy. Cale 


| szczęście, że pytałem o ceny tylko 
kilka razy, nic nie kupując. 


czyły. 
Po za tą inktwizycją wysłachiwa 


głupstwo, przeszliśmy na statku 
jeszcze jedną przykrą operację. 
Dano nam do wypełnienia kartę 
wjazdową. Musieliśmy zawiado- 
‘mié rząd Wielkiej Brytanji, skąd 
przyjeżdżamy, którą klasą podró- 
żujemy, ile mamy miesięcznie do- 
chodu, poco przyjeżdżamy do An- 
giñ, jak dłago mamy się 
zatrzymać, gdzie będziemy mie- 
szkać, ile mamy przy sbie pienię- 
dzy, w jakiej walucie, czy wróci- 


do wydawania franków, otwiera / 


Bo 
gdybym pytał dłużej i coś kupił, ' 
napewnoby mi oczy z orbit wysko | 


nia przerażających cen za byle! 


zamiar | 


giej klasy kosztuje przeszło 'kilo|my tą samą drogą i wiele inmych 
szterlingów, t. j. około 55 zło- |Tzeczy, których znaczenia dla 
tych, przyczem wzamian za to 9- | Mac Donalda i przyszłości Impe- 
trzymuje się na statku dobry o-įrjum Brytyjskiego nie mogliśmy 
biad, a następnie pomoc lekarską. ! zrozumieć, Dopiera w Lo ynie 
oczywiście jedno i drugie za spe- | Wytłomaczono nam, że człowiek, 
cjalną dopłatą, O połączenie kole- | który wjeżdża do Anglii, może tam 
jowe bardzo łatwo, nawet łatwiej, |Już w gruncie rzeczy mieszkać do 
niż z Łodzi do Andrzejowa. Dla | Smierci. Nie chcąc jednak powię- 
charakterystyki przytoczę, że kszać kadr łapserdaków i niebies- 
przed poiudniem odchodzą nastę- kich ptaszków, rząd angielski czy- 
pujące pociągi: 8.20, 8.55, 9.40, ni poważne trudności „przy wjeź- 
11.00, 11.45 i 11.52, Pozatem jest | dzie. Obecnie, z okazji wystawy, 


,ka — znowu „Pears”, a nawet na 
| każdym wozie i tramwaju „Pears”. 
| Musi to być jakiś angielski „Kani- 
|fersztand”, Niebawem jednak o- 
kazało się, że słownik angielski 
jest bogatszy w wyrazy, a „Pears 
jest całkiem czystym interesem, 
bo fabryką mydła. 

Na dworcu oczekiwał nas nie- 
stety znajomy. Potrzykroć nieste- 
ty. jak to zobaczycie w następnym 
rozdziale. 


J 


„ G, Wassercu$. 


TEODOR WAGNER 


Piotrkowska 101, tel. 5-91. 


| 
| 


(Uczeń 7-mej klasy 


gimnazjum dla udzielania lekcji S-io 

letniemu chłopcu poszukiwany, 
pożądany hebrajski. 

Oferty sub „A. B." do admini- 

stracji Głosu Polskiego. 8151—2 


ra 
Szkoła tańca 
W. Lipińskiego. 
Lekcje prywatne już się rozpo- 
częły. Zapisy przyjmowane są. 
Ewangielicka 17, front, 3 piętro: 
+50 —2 


technice wspaniały wynalazek te-| Londyn. Rzecz prosła, że zaciąg 
lefonowania przy pomocy radjo- stacji z antenną ramową jest mniej- 
stacji Telefonowania tego nie na-|SZY niż normalny, ale zato wobec 
leży brać w tem znaczeniu, jak to poszukiwań policji i kominiarzy, na 
potocznie zwykliśmy rozumieć, — |12) będących usługach — stacja stu 
Jest ono coprawda, jak wynika z dencka była o wiele... bezpieczniej 
greckiego pochodzenia słowa „tele- | 574: 
fon" — przesyłaniem głosu na od-| Najbliższa już jednakże przysz- 
ległość, lecz mie „pod ściśle wska- łość przyniesie nam upragnione 
zany adres” — jak należałoby się; zmiany, Sejm uchwalił już podczas 
wyrazić. sesji ubiegłej odpowiednią zmianę 
Radjotelefonja nie pozwala jesz-| W ustawie o państwowej wyłącz- 
cze na osobiste porozumiewanie | Mości telegrafu. Zmiana ta wyłącza 
się między dwoma posiadaczami | telefon bez drutu z przepisów usta- 
odpowiedniego aparatu, jak to robi) WY 1 zezwala osobom prywatnym 
telefonja zwykła, na zakładanie w swych mieszka- 
Wąskie ramy artykułu dzienni- niach aparatów odbiorczych. 
karskiego nie pozwalają na dokła-| , Obecnie specjalna komisja, skła 
dne zapoznanie czytelników z is-| SAJąCa się z przedstawicieli zaim- 
totą telefomm bez drutu. Pokrótce | teresowanych ministerstw zajęta 
jeno zobrazować sobie jego czyn- lest układaniem rozporządzenia 
ność pozwolimy. 


-e M O O m A AK R M Z A EN O YA W Z O A 
= 


| 


| wykonawczego do "uchwały sej- 
Rząd, towarzystwo lub osoba 


prywatna zakłada stację nadaw- 
przy pomocy pewnej ściśle dla da- 
nej stacji określonej długości fal 
najróżniejszego rodzaju wiadomoś- 
ci, produkcje deklamacyjne, śpie- 
| wacze, muzyczne i t. p. 

Każdy obywatel zaś może za 
względnie dość przystępną cenę 


czą, z której rozsyła w przestrzeń | 


mowej. 

Pewne szczegóły tego rozporza- 
| dzenia sa nam wiadome i możemy 
dziś już podzielić się nimi z czy- 
telnikami. Otóż każdy mieszka- 
niec Polski będzie miał prawo za 
uiszczeniem abonamentu roczne- 
$o prawo zakupienia sobie apa- 
ratu odbiorczego. Fabryki apara- 
tów tych istnieją w Warszawie i 
Poznaniu, Przyszłość mają ogrom- 


|| 


| 


nabyć sobie aparat odbiorczy (ce-| ną ze względu na to, że przemysł 
na około 50 — 60 dolarów), usta-| lampek katodowych, które są ín- 
wić w swym pokoju i nastawiwszy | tegralną częścią radjoaparatu jest 
odpowiedni przyrząd na wiadomą|w Polsce bardzo rozwinięty i do- 
mu z ogłoszeń dłuśość fal — słu-|tychczas pracował na eksport. — 
chać przy pomocy słuchawek lub; Sprawę stacji nadawczych rozwią 
tuby w rodzaju $ramofonowej tego| że rozporządzenie w ten sposób, 
co w zwykłym pokoju mówione jest| że prawdopodobnie udzieli przed- 
grane lub opiewane o setki i tysią-| siębiorcom prywatnym pozwole- 
ce kilometrów. nia na założenie kiłku takich sta- 

Za przyjemność tego rodzaju o-ļ| cj. Sfery rządowe noszą się je- 
płaca on roczny abonament, bar-|dnak z zamiarem zainteresowania 


cały szereg pociągów nie bezpo- 
średnich, przyczem jednak  połą- 
czenia ma się natychmiast, O cze- 
kaniu w Calais, lub Doovrze (an- 
gielskie Koluszki) niema mowy. 
Gdyby tam jaki anglik musiał nie- 
potrzebnie czekać godzinę, wy- 
boksowałby najpierw naczelnika 
slacji, a następnie doprowadziłby 
do dymisji i wykolejenia ministra 
kalei. Wagony we Francji bardzo 
nieszczególne. Wprawdzie wszyst 
kie ławki pokryte wzorzystem fi- 
let, którego nikt dotąd nie ukradł, 


trudności te zostały podobno zre- 
dukowane do minimum, ale w cza- 
sach normalnych łatwiej jest po- 
dobno wydostać się z Polski, niż 
dostać się na wyspy króla Jerze- 
go. Tak mi opowiadał jeden an- 
glik w Lóndynie. Nie wątpiłbym 
ani na chwilę w prawdziwość je- 
go słów, gdyby nie to, że czło- 
wiek ten przed dwudziestu laty 
wyemigrował z Kutna i nie je- 
stem pewien, czy już o tem za- 
pomniał. 


Podróż morzem trwa wszystkie 


skąd już zrozumiałem, że niewiele | go 40 minut, tak że pasażer z od- 
tu ludzi od nas przyjeżdża. Ale |pornym charakterem nie zdąży po 
wagony są niskie, bardzo źle prze- | znać rozkoszy morskiej choroby, 


Mieszkanie 


6 pokoi z kuchnią nowoczesne 
centr. ogrzewanie, zamienię na ta- 
kież lub mniejsze mieszkanie w 
Warszawie. Oferty dla „R, 0O.“ 
do Adm, „Głosu Polskiego“ 58-2 


Zgubiono 6 weksli: 


2 weksle po 60 zł., wyst. Józef Gryn- 
sztajr, Północna Ni 5, żyra Geldbliim, 
Landnas, Zamkowski, pł. 209. 1 weksel 
na 160 zł, wyst, M. Lewenberc, Żyro 
H. M Parzęczewski, ph w Ozorkowie 
dn. 479. 1 weksel na 210 zl, wyst. Ka- 


wielrzane i a la longue niewygo- Wprawdzie przez cały czas czt- |[oski, żyro H. M. Parzeczewski, pl. 
dne. Jednak na kilka godzin, szcze |łem się, jak po urzędowym obie- | Ozorkowie. 1 weksel na 75 złą pl. S8 
gólnie po sześciu królkich nocach | dzie w łódzkiej jadłodajni, ale nad | wyst. Ch. Brenzel, Wschodnia 54, żyro: 

$ ` : ra . aa Piguraci:i N TEEPA Hrotectoaw y I 
w długiem, francuskiem łóżku, |Bałlyk nie zboczyłem. Trochę j!'ywacki 1 weksel protestowany n 
, » - e : | Py +1 : e 1.5: * |44 zł, wyst. S. Krel, Kanstantynowska 
Wystarczają w zupełności. Droga | mnie mdliło, jak na polskiej far- |; te pl. 2588, Żyro A- Rołbenbach 
z Paryża do Calais nie ma sobie |sie, trochę mi się kręciło w gto- Łask. znałazcs 


równej co do malowmiczości i pię- l wie, jak po przeczytaniu ustawy 


A» Rajbenbach, Ul, Źuierska 21. 22—1 


dzo zresztą skromnej wysokości. 


w tego rodzaju przedsiębiorstwie 


Abonament taki, czy wprostji kapitału państwowego. 


posiadacz aparatu odbiorczego ko- 
rzysta nietylko z programu nada- 
waneśo przez jedną radjostację. 


| 


Zaznaczyć należy, że jak to już 
wypływa z. tego, co wyżej powie- 
dziano, abonenci polscy przy po- 


Na posiadanym przez niego przy |mocy swych aparatów będą mogli 


rządzie do nastawiania długości fa- 


słyszeć nietylko produkcje stacji 


li widnieje bardzo wiele liczb — | polskich, lecz za odpowiedniem 
każda zaś prawie z nich odpowia-| nastawieniem przyrządu i zagra- 
da mierze fali, używanej przez in-| nicznych, 

ną stację nadawczą. Tak tedy np.| Rozporządzenie to wejdzie w ży- 
w Gdańsku, gdzie normalnie silne 


cie jeszcze w bieżącym miesiącu, 
aparaty pozwalają na. słuchanie| a fabryki aparatów już obecnie 
wszystkich stacji niemieckich mo-| ledwie podołać mogą zamówie» 


okazuje sie nieciekawy — można| djosnaratów nie da sie pobić za- 
>l juž za chwil pare słyszeć Stuttgard.| śranicy, Technicus, 

Gdy iten nie zadawalnia gustu słu-| Rp mA R RBAGEN 

hająceśo, to „jiechać” można na-| zm , 
lirehmiast do Nagen, Koeniswil| STROTENIE 

lec ASt do. Niy OCMTIESWH- rw Z MAY yE M. de 
|sterhausen 1 in. Siln sze aparaty | draż, tepuracie fortepianów i ulanin 

nczwałają na słyszenie Eons IREdańska 67 Iron l piciro m. i 
| Paryża, Rzymu itd. F 


Nr. 242 


Bolączki świata robotniczego w Łodzi. 


Go opowiedzieli nowemu wojewodzie łódzkiemu rokofnicy? 
W dniu dzisiejszym o godzinie 11 | się bez jakiejkolwiek pomocy w a- 
przed południem odbyła się w sali | kresie najkrytyczniejszym, bo w 
posiedzeń województwa łódzkiego czasie najgorszej zimy. Gdyby na- 
konferencja z przedstawicielami ro tomiast, kieruiąc się wzgled 
botniczych związków zawodowych |obecną, zdaniem robotników, 
przemysłu włókienniczego w Ło-jrzystną sytuację rynkową, 
i Konferencję zagaił p wojewoda |przystanił do zwie! 


kszenia produk- 
dr, Garapich, oświadczając, że obejjcji, zatrudniając be; 
mując urzędowanie w Łodzi, pra- | botnicy, którzy w zimie znaleźliby, 
snąłby nawiązać bezpośredni kon-isię bez pracy, mieliby prawo doj 
takt z przedstawicielami związ-|zwiększenia produkcji, zatrudnia. | 
ków robotniczych i wysłuchać ich|jąc bezrobotnych, robotnicy, któ-! 
poglądów na najżywotniejsze w o0-|rzy w zimie znaleźliby się bez pra- | 
becnej chwili zagadnienia, związa- |cy, mieliby prawo do korzystania | 
ne z położemiem mas robotniczych | z zasiłków, a temsamem łatwiej 
w zi, przetrwaliby krytyczne zimowe 

Na konferencję przybyli przed-| miesiące, 
stawiciele polskiego związku za-| W dalszym ciągu mówcy wska- 
wodowego „Praca”, przedstawicie-| zywali na to, że sposób przeprowa- 
le klasowych związków zawodo-|dzania redukcji robotników w fa- 
wych í przedstawiciele związku| brykach łódzkich niezgodny jest z 
chrześcjańskiego. interesem państwa. Przemysłowcy 

Po przemówieniu p. wojewody| bowiem zwalniają robotników — 
dr. Garapicha kolejno zabierali | kierując się przytem względami o-| 
głos pp. Kazimierczak w imieniu |sobistymi — przeważnie obarczo-| 
związku „Praca“, Kałużyński w|nych rodziną, a więc uprawnio-| 
imieniu związków klasowych i | 


Piechotkówna z ramienia związku | silków dla bezrobotnych, niż ro- domach prywatnych d 


chrześcjańskiego. botnicy samotni. 
Mówcy jednogłośnie wyrazili po-| W wielu wypadkach, 
śląd, że twierdzenia przemysłow-|mówców, słuszne pretensje robot- 
ców, jakoby zagranica produkowa |ników nie są wypłacane natych- 
la taniej, twierdzenia, oparte głów=|rmiast, lecz dopiero po długotrwa- 
nie na obserwacji stosunków w!tych procesach sądowych, 
Czechosłowacji, dokąd przemy-| W dalszym ciągu przedslawicie-| 
słowcy łódzcy wysyłali specjalnych ||e robotników wskazywali na cięż- | 
obserwatorów, nie są całkowicie|kie położenie pracowników biuro- 
uzasadnione, gdyż zdaniem robot-|wych w przemyśle, którzy nie po-| 
ników, właściwe koszta robocizny|dlegają ustawie o pomocy dla bez- 
w Łodzi nie są wyższe niż zagra-|robotnych. Zdaniem mówców w 
nica. przemyśle łódzkim zatrudnionych] 
Zdaniem przemysł | jest bardzo wielu obcokrajowców, 
lódzki nie jest dość ruchliwym w |którzy ze szkodą dla pracowników 
kierunku propagandy swych wyro-!miejscowych zajmują swe miejsca. 
bów, zaniedbuje całkowicie propa-'Najcięższem jest położenie t. zw. 
sandę i reklamę zagranicą a nawet ekspedjentów, którzy w fabrykach 
wykazuje brak wszelkiego zainte- podlegają regulaminowi robotni- 
resowania dla wystaw i targów, u-|czemu, ale że korzystają z urlopu 
rządzanych w kraju. tak np.imiesięcznego, ustawa © zasiłkach 
Łódź stosunkowo najmniej intere- dla bezrobotnych na nich się nie 
suje się targami w Poznaniu, targa-| rozciąga, 
mi wschodmiemi we Lwowie i t. p.| Wracając do tańszej produkcji 
wyczekując biernie aż kupcy sami| zagranicą, mówcy podnieśli fakt, 
zjawią się w Łodzi. 7 że zagranicą produkcja jest bar- 
Ostatnio po kilkumiesięcznym za | dziej jednolita, niż w Łodzi i robot- 
stoju, niektóre fabryki ruszają, ajnik nie bywa przerzucany ad jed- 
inne powiększają ilość dmi robo-|nej pracy do drugiej, skutkiem cze 
czych. Zdamiem mówców chwila o-| go może dojść do wielkiej wprawy, 
becna sprzyja większemu urucho- | osiąśnąć wielką wydajność pracy. 
mieniu, tembardziej, że fabryki po-| Wywody mówców przyjął p. wo 
siadają znaczne zapasy surowców. |jewoda do wiadomości, a zamyka- 
Robotnicy przypuszczają, że istnie | jąc konferencję oświadczył, że wy- 
je jakiś związek pomiędzy polityką | niki jej przedstawi władzom cen- 
przemysłu, a akcja  zapomogową |tralnym, jak również zużytkuje o- 
dła bezrobotnych, prowadzoną | trzymane informacje na konferen- 
przez rząd. Ponieważ robotnik ko-| ch, jaką w najbliższych dniach ma 
rzystać może z zapomóś tylko na|zamiar odbyć z przemysłowcami. 
przeciąg 13-tu tygodni, może zda-| Oprócz pana wojewody w konfe 
rzyć się, że robotnicy łódzcy, po-|rencji brał udział p. wice-wojewo- 
zbawieni dzisiaj już pracy, znajdą! da Łyszkowski. (Pat.) 
—y—— 


zdaniem | 


mówców 
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Tramwaje łódzkie przed i po wojnie 
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Opracowana przez miejski wy-|zostałych miesiącach występują! 
dział statystyczny statystyka po-|większe różnice na niekorzyść 


równawcza ruchu tramwajowego| 1923 roku, co — jak już wiemy — 
w Łodzi w 1913 i 1923 r. daje o-| częściowo należy przypisać straj- 
braz stosunku obecnej frekwencji | kom. 
do przedwojennej i obecnych do-| Ogółem w 1913 roku przewie-| 
chodów do wpływów z 1913 r. ziono 30,6 miljonów pasażerów, 
W roku 1913 miesiącem naj-|w 192. roku — 25,8 miljonów, a 
większej frekwencji  pasażerów|więc na 100 przewozów w 1913 
był październik,  przewieziono| roku przypada w roku zeszłym 84.| 
wówczas 2,792,684 osoby, naj-| Jeżeli porównamy dane, obra- 
mniejsza zaś frekwencja przypa- | zujące wpływy tramwajów w 1923 
dała na luty i wyrażała sie liczbą| roku, to przekonamy się, że do- 
2,168,529 przewozów. chód tramwajów ze sprzedaży bi- 
W roku 1923 maksymalną frek-|letów zmniejszył się znacznie. 
wencję zanotowano w styczniu, |Przyłaczamy niżej zestawienie, za 
kiedy przewieziono 2,824,592 oso-| wierające przerachowane na dola- 
by, a zatem więcej, niż w miesią-iry wpływy ze sprzedaży biletów 
cu najwyższej frekwencji w 1913]w 1913 roku i 1923, przyczem za- 
roku, najsłabszy ruch zaś widzi-| znaczyć należy, iż wpływy marko- 
my w marcu, kiedy liczba przewo-| we 1923 roku przeliczone zostały 
zów wynosiła zaledwie 1,366,495,| według przeciętnych miesięcznych 
co jednak było wynikiem zawie-| kursów dolara. 


szenia ruchu tramwajowego, wy- 1913 r. 1923 r.| 
wołanego strajkiem i trwająceśoj styczeń 57,520 20,644 
10 dni. | luty 53,447 20,252 

Zestawiając dane z poszcześól-| marzec 62,336 20,471] 
nych miesięcy 1913 į 1923 roku,| kwiecień 62,500 33,953} 
stwierdzamy, iż na 100 przewo-| maj 64,790) 43,167] 
zów w styczniu 1913 r. przypadało| czerwiec 63,071 30,3%] 
w styczniu 1923 r. 121, analogicz-| lipiec 60,770 29,917] 
nie w lutym — 98, w marcu — aż | sierpień 66,154 21,278) 
w kwietniu — 84, w maju — 95, wrzesień 66,449 38,829 
w czerwcu — 106, w lipcu — g9, | październik 69,076 15.433] 
w sierpniu — 75, we wrześniu —| listopad 66,428 27,017 
88, w październiku — 78, w listo-| grudzień 65,743 28,532 


padzie — 52 w grudniu — 69, Jak 


widać, w styczniu i czerwcu 1923 
roku rach był większy, niż w tych 


758,284 


powyżsześo wy- 


RAL 


cały rok 
Z zestawienia 


samych miesiącach 1913 roku, w|mika, że realna wartość omawia-| 
lutym, maju, lipcu- 1923 r. prawiejnych wpływów spadła w roku u- 
identyczny chem w tych sa-i biegłym w stosunku do 191b r 
mych miesiącach 1913 roku, w po” więcej niż o polowę. l 


jde dr. Garapicha odwiedzili prezes 
ami na gminy żydowskiej p. Nojman w to-| Ten „z 
ko-|warzystwie pp. Zygfryda Lande, ij wojewody Garapicha, 


teraz |podrabina Fajrera. jna celu unormowanie 


robotnych. ro- stawiciel 


P.|nych do pobierania większych za-|, 


specjalne za ządzenia starostom 


3. IX, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Przedstawia ele ludno- 


ści żydowskiej u woje- 


wody. 


(b) W dmiu wczorajszym wojewo | 


Witając nowego wojewodę, przed| 
śminy wyrazili nadzieję, 
owocnej pracy dla dobra obywate-| 
l miasta. 


a 
ie 


W odpowiedzi p. wojewoda 
świadczył, iż żywi jaknajlepsze na 


dzieje na przyszłość i ma nadzieję, 
że wspólna praca wyjdzie na ko- 


rzyść wszystkim obywatelom mia- 


sta. 


Nadbmiowa manie rafi 


|tował p. Jonszer w imieniu związ- 
|ku przemysłu włókiennic 


zisłała ukończona. 


(b) Nadbudowa magistratu przy 


Placu Wolności 14 została ukoń- 
czona i obecnie po7 lo prze 
prowadzenia jedyr' e we- 
wnętrzne, Wkrótce at prze | 


niesie swe biura, zna i 


wanych ubikacji. 


ŚWięla pra 
W WOJSKU. 

(p) Władze wojskowe poleciły, 
jak sie dowiadujemy, zwalniać žo 
nierzy wyznania prawosławnego 
od zajęć służbowych w dniach 8 i 
14 b. m. w których przypadają 
ówięła prawosławne, celem u- 
możliwienia żołnierzom skorzysta 
nia z nabożeństw cerkiewnych. 


Nawy zennik wyrobów 
tytoniowych. 


| wojewodą Łyszkowskim, 
0=) 4; : LE 7 © „leż gi 77 
|nikami wydziałów Tułeckim i Za- 


ujące się w | Garapich, 
o nadbudo- | nieczność 


Konferencja, która musi dać rezultaty. 


Sprawy kolejowe, które interesują Łódź, 


W dniu wczorajszym odbyła się|] 
w gmachu województwa  konfe-| 
rencja, zwołana z inicjatywy p. 
a mająca 
ruchu ko-i 
lejoweśo. ! 

Na konferencje tę  przybyli| 
przedstawiciele miejscowych | 
władz z panem wojewodą, wice- 
naczel- 


krzeskim oraz inż. Beyerem na 
czele, Wzięli w niej również u- 
dział: kom. rządu Iżycki, ławnik 


wydziału budownictwa inż. Fol- 

kierski, z ramienia zarządu m. Ło- 

dzi, przedstawiciel policji i t. d. 
Sfery zainteresowane reprezen- 


ześo, Pp. 
Jnrakowski i Kon imieniem krajo- 
[wego związku, wreszcie przed- 
stawiciele branży eksnedycyjnej, 
miejscowej prasy i t. d. 

Konferencję zagaił 
który 


wojewoda 
wskazał na ko- 


cza unormowania 


pomyślnego rozwiąza-| wsknzał 
nia sprawy kolejnictwa, a zwłasz-|f 
rozkładów jaz-| krajów Bałkańskich i na 
PiWOSIZW IE idy, co szczególnie dla przemysło-| z którymi to krajami Łódź ma fa- 


się zastanowić nad ttsunięciem 
niedogodności i nieporządków na 
dworcach, gdzie ingerencja poli- 
cji jest wc niezbędna, 
Przedstawiciele krajoweśa 
związku p, M, Kon i Jurakowski 
domagali się wprowadzenia bez- 
pośredniej komunikacji z wielk'e 
mi centrami przemysłowemi w 
|krajn i zagranicą, a więc w kie- 
runku Dziedzic, Bielska it d., 
gdzie dotąd trzeba trzy razy prze- 
siadać. Przemystowcy wskazywali 
jrównież na nieodpowiednie dy- 
snonowanie pociągami towarowya 
mi, które doprowadza do prze 
) yania towarów na stacjach 


FZYMY 


[ 


(węzłowych na przeciąg 24 godzin 


więcej, wskutek cześo władze 
kolejowe pocoszą straty, kradzie= 
że są na porządku dziennym. 


oza tem składy towarowe na 
dworcach są ciasne i przyjmowa- 
inie towarów (100 do 200 bel 


dziennie} zajmuje masę czasu. 


Następny mówca inż, Beyer 
na niezmiernie ważny 


alt 


akt stosunków eksportowych do 


d Bałtyk, 


wo - robotniczej Łodzi ma donio-| talne połączenie, 


słe znaczenie. Sprawa ta 


październiku r. b. w Warszawie i 
poświęcona będzie 
mowania rozkładów 
skutek tego zwróciła się dyrekcja 
radomska do województwa łód 
kieśo, aby przesłało swe dezyde- 
raty i uwagi w tej sprawie. 
Kończąc swe przemówienie p. 
wojewoda oświadczył, że rozwi- 
nięcie dyskusji w tej sprawie 
przez sfery zainteresowane dać 


jazdy. 


1 


pa 
mh 


wiąże | 
|się z konferencją, która odbędziejjeden wagon bezpośredni, 
;jsię z inicjatywy min, kolei żel. w|tek czego panuje tam szalony na- 
4 jt 
sprawie UNot-| z; ozumianym 
Na A 


Z-| wprowac 


Tak np. pociag do Gdańska ma 
wsku= 


więc w dobrze 
interesie -zarówno 
eczeństwa, jak i kolei, uru- 
chorić więcej wagonów, a także 
lzić wagony  IM-ej klasy. 
;zcie drugi szlak przemysło- 
|wy przez Lwów i Czerniowce mu- 
|si być obsługiwany przez pociągi 
bezpośredniej komunikacji. Tak 
samo | komunikacja 
musi być zaprowadzona na okres 


te GO 
lok. Należaloby 


I 
spoọoi 


e, 


l Tv? 
wre 


)ezpośrednia 


(b) Ukazał się nowy cennik Wy- | może bardzo ciekawe wyniki, któ-| miesięcy letnich między Łodzią a 
robów tytoniowych, obowiązujący |re stanowić będą dane faktyczne;|7 zdrojowiskami, jak np. Krynicą. 


od i września. Cennik ten obejmu- 
je jedynie wyroby fabryk monopo- 
lowych, wobec przejęcia przez 
rząd fabryk prywatnych, 

Cygara od 10 gr. do 45 gr. sztu- 
ka tytoń lepszego gatunku w kar- 
tonach 4 do 6 mł. za 100 gramów, 


wejścia w kontakt z innemi, 
tytoń w paczkach 10 do 80 gr. za | dyrekcjami, wchodzącemi w sklad 
25 gram, tytoń fajkowy — 16 do | tego województwa, ponieważ na- 
2 gr. leży tu wziąć pod uwagę wszyst- 


Ceny papierosów następujące; 
Kairo — 10 gr. Siinks — 8,50 gr., 
Dames — 7.50 gr., Kalif — 7 gra 
Egipskie — 5 gr, Medium — 4 gr., 
Klub, Sejmowe, Prezydent, Sport 
i Warszawskie po 3.50 gr., Dam- 
skie i Gewont 2,50 gr., Lech 2 gr.. 
Wista i Jankes po 1.50 gr., Wanda 
1 gr. sztuka. 

Ceny pozostających jeszcze w 
sprzedaży papierosów fabryk pry- 
watnych pozostały bez zmiany. 


Kom fef nomocy naj- 
biednielszym. 


Co zdziałała fa placówka dia 
dzie, 


Sekcja rozdawnictwa i dożywia- 
nia dzieci komitetu niesienia po- 
mocy najbiedniejszym, działającego 
pod niezwykle ofiarnem kierow- 
nictwem biskupa Tymienieckiego i 
p. wice-wojewody Łyszkowskiego, 
specjalną uwage poświęca opiece 
nad dziećmi najbiedniejszej ludnoś- 
ci. Sekcje te opłacają mleko dla 
towarzystwa „Kropla Mleka", sub 
sydjwje stację  dożywiamia dzieci 
(nie obiętych przymusem 
nym), należące do czerwonego 
krzyża, stacje takie mieszczą się 
przy ul. Smugowej i w Radogosz- 
CZU. 

Sekcja dożywiania dzieci wyda- 
wała do sześciu tysięcy obiadów 
dzien! Na akcję dożywiania 
dzieci wydał komitet 23.211 zło- 
tych 66 śroszy. Należy podkreślić 
fakt, iż samo nauczycielstwo ze- 
hrało na powyższy cel, aż 16.172 
złotych! W czasie wakacji letnich 
wysłał komitet 4.100 najbiedniej- 
szvch dzieci szczególnie potrzebu- 
jących odpoczynku. Kolonje letnie 
komitetu miesciły się w 15 najpię- 
knie'szych I najzdrowszych miej- 
scowościach woidódzkiego, Dzięki 
wicewojewodzie  Łyszkowskiemu 
i dr Jaroszowi którzy wydawali 
i 
nspekiorom szkolnvm, kolonie by- 
y wzorowo prowadzone i aprowi- 


. 
AL 
IE, 
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dowane. Dzieci przebywały na ko- 
lmjach od 5-ciu do G-civ tvgodni; 
przeciętnie przybyło każ | 

dwa kilośramy. 


szkol- | 


po nieuczciwie manipulowano 


jakie przedłożone zostaną wla- 
|dzom kolejowym. 

Pierwszy 
sji naczelnik wydziału samorząda- 
wego województwa łódzkiego, Za- 


krzewski i wskazał en na 


. 3 
i zabrał ółos w dysku- 


koniecz- 


i 
nOŚĆ 


t 


kie linje i traklować ie jako pe- 


wną całość. 
Pan Jonszer oświadczył, 
przemysłowcy mają liczne zastrze- 


| 


żenia co do połączeń z Pomorzem. 
a zwlaszcza z Toruniem i Byd- 
goszczą: istnieje jeden wagon 
ezpośredni, a pociąg ten przy- 
chodzi w porze 
— późną nocą, co niewatpliwie u- 
jtrudnia ruch osobowy. Podkre- 
ślić również należy, że pociąg od- 
jchodzący z Warszawy o 2,30 nie- 
| ma połączenia w Koluszkach 


ua co 
| naraża pasażerów na długie cze- 


| 
| 


nieodpowiedniej | 


| ranie. Wreszcie poważnie trzeba 


|Rabką i t. d. 


p 


również  kilkakrot- 
awe porządków 
ch, gdzie nie- 
zwiekszenie ilości 
należyte oświetla= 

poczynienie nie- 
narraw. Zwrócono też 
ase na konieczność skasowania 
wasonów damskich, które są za- 
zwyczaj puste, podczas gdy cały 
pociąg jest natłoczony. Nie mniej 


Oruszańo 


kusji 
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dworców 1 
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n 


zbęd 


© | wreszcie ważną sprawą jest o- 
świetlanie pociagów, zarówno ze 
wzólędów hygienicznych jak i w 


celu uniknięcia kradizeży. 

| Reasumując powyższe wywody, 
[zabrał glos p. wojewoda, który o0- 
świadczył, że niezależnie od pro- 
jiektowanej na październik konfe- 
rencji zwróci sie specjalnie do dy- 
jrekcji warszawskiej, celem wyda- 
mia niezbednych zarządzeń, które- 
by cały szereg niedoma- 
dañ na węźle łódzkim. 


usunęty 
idz 


Na tem konferencje zamknieto 


Kto i jak przemycał przędzę 


do Łodzi. 


Xto ponosić będzie koszta i 


Wczoraj donosiliśmy o wykryciu 
poważnego oszustwa celnego przy 
okazji iraportowania do Łodzi przę 
dzy angielskiej. W sprawie tej o- 
trzymńujemy jeszcze kilka dodatko- 
wych informacji. 

Natychmiast po wykryciu o- 
|szustw przez władze celne w Gdań 
jsku, aresztowany został kierownik 
tamtejszego oddziału firmy spedy- 
cyjnej Spedom, który odpowiada 
za działalność firmy 


cy guldenów urzędnik ten został 
zwolniony. 

Towary, zalkwestjonowane w 
składach łódzkiej firmy spedycyj- 
nej Stillera, zostały już przewie- 
zione*do urzędu celnego. 
kowano ogółem 65 bel i 17 skrzyń 
przemycanej przędzy angielskiej, 
ogólnej wartości kilkuset tysięcy 
złotych. 

Zapasy te zostaną sprzedane w 
najbliższych dniach w drodze pu- 
blicznej licytacji na pokrycie częś- 
ciowe straty skarbu państwa, 

Przędza zakwestjonowana wy- 
syłana była do Łodzi przez jedna z 
| bardzo poważnych firm angielskich 
| która prowdopodobnie nie wie, jak 


TWE 
pire 


(syłkami Ekspedycję przędzy usku 


na obszarze, 
wolnego miasta Gdańska. Po zło-; 
żeniu kaucji w wysokości 50 tysię-! 


Skonfis-, 


- za z 
odpowiedzialność. 
- ło bowiem przedsiębiorstwo 
transportowe Spedom. Adresat 
łódzki, firma Świętosławski, zalicz- 
kowała przędzę w wysokości 20 


Cong 


to 
LE 


i 


procent wartości i prawdopodob- 
nie całkowicie straci swój zadatek, 


o ile wogóle nie będzie musiała do 


cić firmie angielskiej całej war- 


Lości zasekwestrowanych przesy» 
tek. 
— REKTOFEAW U E 
Teatr MIEJSKI 


agielniana nr. 6d. 
«2 o godz. 


Dziś 9 wiecz. 
występ stynnego rosyj- 
skiego teatru artystycz= 
| 


pod dyr. J. Jaźnego. W pro- 
gramie m.in. Burłacy, Katarynka, 
Czaąstuszki, Rosyjska zabawka, Ma- 
rzenia kinta, Pieśń błazna, Dobosza 


E > Baot 
śweco wezwał 
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Kasa czynna od 11-2 I od 5-9 w. 


Wielki wiec pracowników 
umysłowych. 


Walka z pauperyzacją 


(b) W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem radnego An- 
drzejczaką w obecności 500 osób 
odbył się wiec pracowników umy- 
słowych, na który przybył poseł 
Waszkiewicz, 

Prezes stowarzyszenia pracow- 
ników umysłowych p. Ładeski za- 
gaił zebranie i wskazał, że jedynie 
dzięki swej słabości pracownicy 
umysłowi nie uzyskali ustawy o 
zabezpieczeńiu na wypadek bezro 
bocia, że zawsze szli na kompro- 
misy i to zepchnęło ich do roli pa- 
rjasów, skazanych na zagładę. Do 
wodem tego jest, że na żadne kon 
łerencje z robotnikami nie zapra- 
szano pracowników umysłowych. 

Poseł Waszkiewicz przedstawił 
dzieje walk o ustawe, zabezpie- 
czającą na wypadek bezrobocia, 
przyczem wskazywał, że jeśli robo 
tnicy zyskali tę ustawę dzięki 
wspólnej pracy przedstawicieli ro- 
botników, to sprawy pracowni- 
ków biurowych spotkały się w 
sejmie z wielkim oporem, gdyż za 
ustawą o ubezpieczeniu pracow- 
ników «umysłowych głosowało 92 
posłów, a przeciw — 174. 

Senat zniósł nawet poprawkę 
chadecji, że rada ministrów mo- 
že rozciągnąć ustawę i na pracow 
ników umysłowych, a poraz drugi 
w sejmie ustawa cała przepadła, 
gdyż brak było kwailfikowanej 
większości. 

Przyszłość przedstawia się dla 
pracowników umysłowych b. źle i 
tylko wspólna akcja i olbrzymie 
wytężenie sił może sytuację po- 
prawić. í 


pracującej inteligencji. * 


P, Gawlik, reprezentant zrze- 
szeń polskich związków w War- 
szawie, przedstawił upadek zna- 


j 
| 


pełnia ona, nie 
tak, jak robotnicy. 

Centrala opracowuje ustawę o 
zalezpieczeniu na wypadek bez- 
|robocia i w listopadzie wniesie ią 
|do sejmu, W dniu 1 listopada od- 
będzie się w Warszawie zjazd or- 
$anizacji pracowników 
wych 

Po dłuższej dyskusji przyjęto re- 
zolucję, stwierdzającą, iż pomi- 
nięcie pracowników umysłowych 
w ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia wyelimino- 
wała z pod prawa całą inteligen- 
cję pracującą umysłowo, naraża- 
ną na skutki bezrobocia, Wska- 
zuje to dobitnie, iż sfery rządzące 
nie orjentują się w dostatecznym 
stopniu w położeniu pracownika 
umysłowego, licząc na obywatel- 
skie poczucia tej sfery i wyzysku- 
jąc ją w ten sposób. 

Pracownicy domagają się w re- 
zolucji, aby przeprowadzono w 
życie zapowiedzianą specjalną 1i- 
stawę i aby rząd wyasygnował 
fundusze na doraźną pomoc. 

Projekt nowej ustawy winien 
być przed wniesieniem do sejmu 
przesłany zrzeszeniom zawodo- 
wym dla zaopinjowania i zajęcia 
t stanowiska. 
| Zebrani zwracają się z apelem 
do posłów robotniczych, by bro- 
nili ich słusznych żądań i wzywa- 
jją wszystkich pracowników umy- 
jsłowych do poparcia zamierzeń. 


organizując się 


Burzliwe posiedzenie zarządu 
chorych. 


Główna bolączka kasy jest pensja dr. Szatkow- 
skiego. 


(b) Wczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem p. Kałużyńskie- 
go odbyło się posiedzenie zarządu 
kasy chorych, 

Po odczytaniu protokułu z po- 
przedniego posiedzenia wywiąza- 
ła się dyskusja nad umową z no- 
wym dyrektorem kasy chorych, 
dr. Szaikowskim, 

Debatowano nad punktem, trak 
tującym o wysokości pensji dyrek 
tora kasy, przyczem w punkcie 
tym jest mowa, że dyrektor kasy 
pobiera o 10 roc, wyższą pensję, 
niż naczelny lekarz, a nie mniej, 
niż 1.300 zł, miesięcznie, 


Przedstawiciele lewicy oświad- 
czył, że na takie uregulowanie 
sprawy zgodzić się nie mogą, 
gdyż, jak wiadomo, pensja naczel- 
nego lekarza uzależniona jest od 
pensji naczelnego lekarza war- 


szawskiej kasy chorych, p. Pawło- | N 


wicza, czyli że pensja dyrektora 
łódzkiej kasy byłaby unormowana 
według pensji naczelnego lekarza 
kasy chorych warszawskiej, W 
sprawie tej istniało już nieporozu- 
mienie, gdyż dr. Pawłowicz zre- 
zygnował ze swego stanowiska, a 
zastępcą został lekarz, który się 
zgodził na pensję niższą o 50 pro- 
cent, 


Zachodziły już wtedy kwestje, 
czy nie należy obniżyć pensji dr. 
Kłuszyńskiemu również o 50 proc, 
Komisja specjalna zarządu spra- 
wę tę zdecydowała na korzyść dr, 
Kłuszyńskiego, unormowanie więć 
pensji dla'dr. Szajkowskiego na 


w przyszłości dalsze ewentualne 
wahania i dlatego mówca z grupy 
socjalistycznej dr. Weisberg pro- 
ponował ustalenie stałej sumy, ja- 
ko. pensji. 

Członkowie zarządu z frakcji 
N.P.R. nie zgodzili się na to, wy- 
chodząc z założenia, że ponieważ 


| 


obecna pensja dr, Kłuszyńskiego 
wynosi 1.334 zł., to dr, Szajkow- 
ski pobierałby mniej od podwład- 
nego sobie urzędnika, wobec cze- 
go domagali się utrzymania o- 
wych 10 proc. ponad tą pensję, 

Frakcja socjalistyczna stwierdzi 
ła, że dołoży wszelkich starań, 
aby przy nowej umowie z dr. Kłu- 
szyńskim, która ma nastąpić za 3 
miesiące sprawę jego pensji ure- 
gulować w ten sposób, że zmniej- 
szonoby ją do sumy o 10 proc. niż 
szej od 1.300 zł, pobieranych 
przez dyrektora kasy, 

Na posiedzeniu wczorajszem o- 
becni byli wszyscy przedstawicie- 
le socjalistyczni, a jedynie 4 człon 


kowie N. P. R. i dwaj przemy- 
słowcy. 
| Ponieważ podług regulaminu 


głos przewodniczącego rozstrzyga 
przy równości głosów, członkowie 
„ R, obawiając się, że przej- 
dzie wniosek socjalistyczny, o- 
świadczyli, że wobec twardej po- 
stawy socjalistów, zmuszeni są o- 
puścić posiedzenie i zerwać quo- 
rum. 

Dr. Wajsberg świadczył, że pro 
ponowane przez socjalistów uregu 
lowanie sprawy dotrzymania sto- 
sunku 10 proc. przez nową umo- 
wę z dr. Kłuszyńskim już w naj- 
bliższym czasie uwzględni żądania 
IN. P, R., więc widzi w ich oświad- 
czeniu dążenie do zmajoryzowa- 


większości, Mówca twierdzi, 


„swem stanowsku określenia pen- 
sji, jak to poprzednio oznaczyli, 
| 1300 zł. miesięcznie — to pensja 
| królewska. 

Mimo to N. P. R. opuściła ze- 
branie i przewodniczący, z powo- 
(du braku quorum, posiedzenie 
| zamknął. 
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Bankructwo wielkiei firmy. 


Według wiadomości z 
firma tekstylna 
Prościejowie na Morawach znala- 
zła się w trudnościach finanso- 
wych. Firma ta, która prowadziła 
ożywione interesa, już poprzednia 


Pragi, 


dzy nimi i wielu firm malopol- 


Bracia Wolif wj skich. 


Obecnie firma wstrzymała cal- 
kowicie wypłaty. Bankructwo fir- 
my odbija się najdotkliwiej na 
trzech najpoważniejszych bankach 


znajdowała się w trudnościach | praskich, które finansowały jej o- 
płatniczych z powodu niewypla-|broty. Pasywa, dotychczas ujaw- 
calności wielu jej odbiorców,|nione, przekraczają 10 milionów 


zwłąszcza zagranicznych, 


a mię-lkoron czeskich, 


czenia inteligencji i błąd, jaki po- SE 


| 


nia socjalistów na następnem po-|szy krok na drodze rowwoju polskiego | 
siedzeniu, gdzie N, P, R. będzie w | piśmiennictwa ilustrowanego. Pismo po-! 
że |siada doskonałe o pierwszorzędnej war- 
winę za zerwanie posiedzenia po- |tości aktualne ilustracje. Tygodnik izu- 
tych podstawach spowodowałoby | nosi N, P, R. i że frakcja stoi na | pelnia bogaty dział szarad, zadań sza- 


| 
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jdo adm. „Głosu“ 
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z domu przedpogrzebowego 


Dzisiejsz 


tu meteorologiczneco. 
Naipierw duże zachmurzenie, mglisto, 
miejscami deszcz, potem polepszenie się 
stanu pozody, 


OSOBISTE. 


Pan wice - wojewoda Łyszkow- 
ski wyjeżdźa w dniu dzisiejszym, t. 


|. dnia 3-$o b. m, na targi wschod- ed 


nie de Lwowa i jednocześnie roz- 
poczyna przerwany poprzednio? 
swój urlop. Urlop pana wice- wo-/ 
jewody kończy się w dniu 20 - go 
. m. 


Teatr miejski, 

Mimo występów „Ptaka niebieskiego" 
rwa na sceme teatru całemi nocami 
praca około nowych 
nych, które będą ukończone na otwarcie 


sezonu, t. Í. 9 b. m, Nowozakładame u-ig 


rządzenia świetlne wykonywa się ściśle 
wedle wzoru teatru narodowego w 
Warszawie, przyczem dyrekcia kładzie 
na ich pnecyzyjność szczególny nacisk, 
rozumiejąc, iż rozporządzenie wszelkie- 
go rodzaju efektami świetlnymi jest 
kardynalną podstawą wszelkiej nowo- 
czesnej inscenizacji. Już naibliższe przed 
stawienia Ślubów panieńskich, Roman- 
tyczneń nocy i Kłopotów genjusza da- 
dzą publiczności łódzkiej sposobność do 


ocenienia doniosłej różnicy między tech- | Wieczorem 


nicznenń urządzeniami zeszłego Sezonu. 
a degoroczmeni, postawiostemi na pra- 
wdriwie europejskim poziomie. 


W najbliższym czasie nadeidą zamó- 
wiome aparaty t. zw, Fata-Chromo fr- 
my Hagedorn w Berlinie, prócz tezo 
pertraktwie dyrekcja z dyrektorem tech- 
nicznym opery w Dreźnie Hassańłem w 
sprawię dostarczenia niektórych jego 
wynalazków scenicznych. 


„Ptak niebieski”, 


Od pomiedziałku gości w teatrze móef- 
skim znakonńty zespół teatru artystycz- 
mego „Ptak mebfeski", Na czoło progra- 
mu, który obejmuje dwanaście nimme- 
rów wysuwa stę „Knajpa* i „Kataryn- 
ka“, w której aktorzy od groteskowego 
humoru przechodzą przy pomocy parn 
zaledwie gestów do ulębokiego tragiz- 
mü. Należy zwrócić uwage, M „Ptak 
niebieski“ zostaje w Łodzń do ponie- 
działku dnia 8 września, tak że wszy- | 
sey ci, którzy mie zdążyłł jeszcze za- 
poznać się z tym niezwykłym teatrem. 
powinni się pośńeszyć. 


Peg T 
„ilustracja ”, | 

Wyszedł z druku m. S tygodmika 
„łlestracja", zawierający m. im. arty-| 
kuły: „Polska i Turcja“ (w przededniu | 
wystawy polskiej w Konstantynopolu). ' 
„Przed Nowym Rokiem Szkolnym" i 
inme, 

Piękne ilustracje z wystawy polskiej 
w Turcji, przed sezonem wyścigowym 
w Warszawie, z teatru warszawskiego, 
lwowskiego i wiele innych. 

Z uznaniem należy powitać ten dal-| 


chawych i t. p. 


Wyróżńionę na pierwszym konkursie 
„usitai naipiękniejsze dziecko pol- 
skie orzyma nagrodę 50 zł., kawy | 
stylowych miebelków, kostium dziecin- | 
ny, artystyczną lalkę, ubranko, rower 
Ft. p. Dla rodziców — kosztowme bon- 
hanierki, perfumy, szampan, żetony itd. | 


Warunki konkursu w każdym nme- | 
rze „lustracji“, 


Pokój 


Kawalerski w centrum mia-. 


sta z powodu wyjazdu do; 


oddania. Zgł. pod „M. 30"! 
71—2| 


W dniu 1] września r, b., po krótkich lecz cięż 
wieczności, przeżywszy lat 31, 


b. p. Bronisław Prużański 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu dzisiejszym o godz. 3 po poł. 


a pogoda. 


umysło- | Komunikat państwowego instytu- 


instalaci Świetl- | Á 


"s te 
7 + + 


przy ċmentarzų żydowskim. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają przyjaciół i znajomych pozostali w nieutulonym żalu 
Żona i rodzina. 


[en 


Rodzi 


kich cierpieniach, 


którzy oddali ostatnią posługę 
naszej ukochanej córeczce i siostrzyczce 


Ss$tefci 


„Składają serdeczne podziękowania 


PY 


£ 


przeniósł się do 


P. 


pióWNIe 


ce i rodzeństwo. 


ra Jagiełły. 


Uczta samobójcy. — Marcia Junebre. — Rozstrzy- 


gająca walka wewnętrzna. 


Strzał kończy wszystko. 


„tMapiewat” — 
— „Wesoło chcę skoń- 


czyć życie”. 


(34) Wczoraj około godz. 11-ej 
do restauracji ,„Wer- 
sal“, mieszczącej się przy zbiegu 
ul, Piotrkowskiej i Zielonej wszedł 
jakiś młodzieniec, lat około 25 i 
zająwszy stolik w ostatnim pokoju 
obstalował karaikę wódki i kola- 


ną uwagę  niełrasobliwem zacho- 
waniem się, Po wyjściu z pokoiku 
obecnych tam gości wezwał kel- 
nera i uregulował rachunek, wy- 
noszący 5 zł. 


Po wypiciu jeszcze jednego ku- 
ila piwa podszedł do orkiestry i 
w dziwnem roztarśnieniu zażądał, 
by zagrano marsza żałobnego. Dy- 
rygent, zdumiony tą oryginalną 
propozycją, odmówił, motywując 


gość poprosił o jakiegokolwiek in- 
nego marsza, byle smętnego, Po 
odejściu od orkiestry nieznajomy, 
zdradzając silne zdenerwowanie, 
zaczął szybkim krokiem krążyć po 
pokoju, poczem, zarzucił palio na 
barki, jakby gotując się do wyjścia 
i pozostał w nieruchomej pozycji. 
Wyraz twarzy zdradzał w za 
momencie jakąś tragiczną walkę 
duchową. Trwało to jednak zaled- 
wie kilka minut, poczem gość 


poprzedniem miejscu, kłyskawicz- 


Życie 


O 


nie doby? rewolweru i strzelił, 
mierząc w skroń. 

Odgłos strzału zwabił przygo- 
dnych gości, których oczom przed 
stawił się okropny obraz. 

Na kanapie, oparty œ poręcz, 

„leżał w kałuży krwi młody męż- 


jcję, Przybysz zwracał powszech-'czyzna, 


| Natychmiastowa pomoc okaza- 
ła się zbyteczna, gdyż śmierć ma- 
stąpiła momentalnie. ' 

Na stole, przy którym samobój- 
ca spożywał kolację, znalezioną 
kartkę następującej treści: 

„Do właściciela restauracji i 
przygodnych gości! Przebaczcie 
|mi, kochani ludzie, za skandal, 
|który wam wyrządziłem, lecz 
chcę wesoło skończyć życie", 

Podpis A. Jag... (reszta nieczy- 


odmowę brakiem nut, Tajemniczy | telna), 


Przy trupie znaleziono cały sze- 
reg fotografji, listów i notatek. 
Dowodu osobistego denat nie po- 
siadał, Przybyła na miejsce wy- 
padku policja przystąpiła de e- 
nergiczneśo śledztwa, które wy- 
kazało, że samobójca jest niejaki 
Aleksander Jegiełło z Warszawy. 

Przyczyna rozpaczliwego kro- 
ku narazie nieznana. 

Do późnej nocy przed lokalem 
„Wersalu“ gromadziły się tłumy 


| zdecydowanym ruchem usiadł na ludzi, żywo omawiające tragiczny 


| wypadek. 


i sąd. 


Piechota z Lodzi do Budapesztu. 


(p) Ciekawą sprawę dezertera 
rozpatrywano w dniu wczorajszym 
w RODKA sądzie okręgowym 
w Łodzi. 

Jako oskarżony stanął Czesław 
Baśka, szeregowy IV-go baonu sa- 
nitarnego, który zbiegłszy z oddzia 
łu w październiku 1921 roku, po- 
chwycony został w roku 1923-im i 
obecnie pociągnięty do vdpowi2- 
czialności karnej. 

Oskarżony w barwnej formie o- 
powiada swe przeżycia, przesuwa- 
jąc przed sądem obrazy swej po- 
dróży. 

Z Łodzi udał się piechotą do Piotr 
kowa, stamtąd przez Kraków nad 
śranicę czechosłowacką w Karos 
tach. 

Dostawszy się na terytorjum Cre 
chosłowzcji, mie mógi dostać żud. 
nego zaęcia z powodu braku ja- 
kichkolwiek papierów. 

Będąc na terytorjum węgier- 
skiem, zatrzymał się początkowo 
przed Budapesztem w miejscowoś- 
ci Materhadze; gdzie znalazł chwi- 
lowo zatrudnienie przy robotach 
polnych w majątku ziemskim, 


1 Niedługo jednak cieszył się spo- 
| kojem gdyż władze węgierskie do- 
„wiedziawszy się o pobycie obcego 
i bez dowodów, odstawiły go do wię 
zienia w Budapeszcie. 

Nie będąc zbyt zadowolonym ze 
stosunków więziennych, ani nawet 
z przyjemnego towarzystwa całej 
śrupy współkolegów dezerterów, 
zwrócił się o interwencję do kon- 
sula polskiego, który wystawił mu 
paszport jako obywatelowi polskie 


pzm 


mu i oddał fo do dyspozycji żan- 
darmerji budapeszteńskiej. 


Policja, zaopatrzywszy go w do- 
kumenty, przewiozła go bezpłatnie 
de granicy Czechosłowacji, gdzie 
przejęły go władze policyjne czes- 
kie i odstawiły do granicy polskiej. 

Tutaj oczekiwali go już miecier- 
pliwie żandarmi polscy, a wiedząc, 
iż jest poszukiwany przez sąd woj- 
skowy w Łodzi, dostawili go na 
właściwy teren. 

Sad, po krótkiej naradzie oglosił 
wyrok, mocą którego Czesław Baś 
ka skazany został na jeden rok wię 
zienia i przeniesienic "do drugiej 
klasy żołnierzy. 


t 


| 


,GŁOS POLSK” 
Łódź 
września 1924 r. 


Sytuacja gospodarcza Austriji, 


Dziewiętnaste sprawozdanie ko- dność gospodarcza b. monarchji 
misarza generalnego ligi narodów | austrjackiej rozpadła się, a pań- 
dr-a Zimmermanna obejmuje o-|stwa sukcesyjne prowadzą polity- 
kres od 15 czerwca do 15 lipca, |kę handlową, utrudniającą eks- 
zawiera ono pouczającą analizę |port towarów do nich. Tej przy- 
sytuacji gospodarczej i skarbowej |czyny kryzysu nie można usunąć. 
Austrji. Zgodnie z planem sanacyj Zawarcie odpowiednich „trakta- 
nym, ułożonym w 1922 roku, w iów handlowych z biegiem czasu 
drugiej połowie 1924 r. miały wy- | polepszy sytuację, ale narazie nic 
datki przeciętnie wynosić 527 mil- | zrobić nie można, Natomiast nale- 
jardów miesięcznie, a dochody — | żv podnieść zdolność konkurencyj 
657 miljardów koron, w ten spo- |ną przemysłu austrjackiego, Wy- 
sób liczono się z nadwyżką docho | sokie koszta produkcji zostały 
dów w wysokości 26 miljardów. — | spowodowane przez drożyznę kre 
Okazuje się, że te przewidywania |dytu, obciążenia podatkowe i 
nie zwiększyły się, prelimimarz |przez świadczenia społeczne. — 


na lipiec przewiduje 828 miljar- 
dów koron w wydatkach i 727 
miljardów koron w dochodach, 
niedobór wyniesie zatem 101 milj. 
koron, o równowadze budżetowej 
jeszcze mówić nie można, ostatnio 
dochody wykazują nawet tenden- 


Zdaniem dr-a Zimmermanna usta- 
wodawstwo społeczne znacznie 
podnosi koszty produkcji. Spra- 
wa przywrócenia zdolności kon- 
kurencyjnej będzie omawiana na 
konferencji gospodarczej przy u- 
dziale przedstawicieli rządu, ban- 


Warszawska pietia urzędowa. 


WARSZAWA 2+do września (Pat), Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: ` 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.17.50 
Funty ang. 28,32 


CZEKI. 

Belgja 26.30 

Holandja 201.00 

Londyn 23,35 

N. York 5.17.50 

Paryż 28,25 

Praga 15,57,50 

Szwajcarja 97,75 

Wiedeń 7.32,50 

Włochy 23,10 

8 proc. pożyczka złota 6,60 

Bony złote 0,86—0,87 

Miljonówka 0,76 

4i pół proc. 
ziemskie 30.25 


listy zastawn 


"| ciągu utrzymuje 


ANDLOWA 


Rynek pieniężny. cyfuaci 


a" iP 


Ożywienie w bawełnie trwa. 


wincji. 


anarynkuii 


Nowe zwyżki. 
eyera podniesiony. Mwestja gwarancji cen 
W wełnie ruch słabszy. Dobrze zapowiadający się sezon 


„GŁOS POLSKU, 
Lódź 
3 września 1924 r. 


Zimowy cennik 
Chaos cen na pro- 


UTEEMITOZE ZH 


na trykKotaże. 


W bieżącym tygodniu w dalszym 
się ożywienie, 
zwłaszcza w towarach bawełnia- 
nych, Do zanotowania są nowe 
zwyżki cen na towary białe i oks- 
tordy. W tym tygodmiu nastąpiły 


również pierwsze zwyżki cen to-| 


warów zimowych ze względu 
rosnący popyt. Pierwsza podniosła 
cennik zimowy firma „L. Geyer", 
a za nią szereg innych. 

Na rynku jednak panuje niepew 


na 


ność i raczej rezerwa niż ochota do | 


zakupów. Zwłaszcza prowincja ku- 


p. puje coraz mniej i zdaje się gospo- 


darować z reki do ust, unikając 


cję zniżkową. Znaczne podwyż- 
szenie orów urzędniczych ob- | słowców i związków zawodowych. 
ciąża skarb austrjacki; komisarz | W zakończeniu podkreśla dr. Zim- 
generalny uważa, że wobec cięż- | mermann, że wydajność podatko- 
kiego kryzysu gospodarczego | wa wobec stanu gospodarczego 
podwyżka poborów stanowi cię- | państwa nie może się zwiększyć. 

żar nie do zniesienia. Jest to wła-| Jak widzimy, trudności gospo- 
śmie sprawa, dla państw powojen- | darcze Austrji wynikają z dwuch 
nych bardzo znamienna, Aparat | zasadniczych przyczyn; z jednej 
urzędniczy. nowych państw jest; strony, życie gospodarcze poszcze 
zbyt wielki, administracja pañ- | gólnych krajów jeszcze nie dosto- 
stwowa jest droga, co w znacznej | sowało się do zmienionych warun 
mierze objawia się wysokim pozio | ków politycznych, zwłaszcza po- 
mem kosztów utrzymania, wyda- jlilyka handlowa państw sukcesyj- 
tki personalne państwa przewyż- | nych urąga wszelkim zasadom ro- 
szają zdolność płatniczą zubożałe- | zamnej kalkulacji gospodarczej; z 
go społeczeństwa, Jest to sprawa | drugiej strony, daje się zauważyć 
bardzo ważna, dotyczy nietylko| w Austrii, jak i w innych krajach 
Austrji, Można powiedzieć, że| Europy środkowej, dysproporcja 
wszystkie małe i mniejsze pań-|między potrzebami państwa, a 
stwa zbyt dużo wydają na admini. | zdolnością płatniczą społeczeń- 
strację państwową, że w małem |stwa. Jest to punkt, nad którym 
państwie admimistracja musi być warto się zastanowić, Rzeczywi- 
kosztowna, że w tych warunkach sta i trwała równowaga budżeto- 
sanacja budżetu jest bardzo utru- wa wymaga przedewszystkiem ró 
dniona. Sprawozdanie stwierdza, | wnowagi między zarobkami spo- 
że trudno liczyć na zwiększenie |łeczeństwa, a _koniecznościami 
wpływów skarbowych, że wobec | państwowemi, bo podatki płacić 
tego konieczne są dalsze redukcie | należy z dochodu, a nie z mają- 
1 oszczędności, jest to bezwzglę- | tku. Z punktu widzenia gospodar- 
dnie zupełnie słuszna teza, ale pe | czego większość wydatków pań- | 
wne minimum potrzeb państwo- |stwa nie jest produkcyjna, gdy 
wych musi przecież być zaspoko- | państwo absorbuje część majątku 


ku emisyjnego, banków, przemy- 


4 i pół proc. obl. m. Warsza-| kompletowania składów. Coraz 
wy przedwojenne 17.00 częściej kupcy prowincjonalni do- 
5 proc. obl. m. Warszawy przed-| magaja się od swych dostawców 
EDIE 20.50 : .|iakiesokolwiek zabezpieczenia na 
5 proc. listy zast. miasta Łodzij > A DEER. > Ed 
przedwojenne 14. wypadek zniżki cen. Żą nia te są 
na razie jeszcze nieokreślone, ale 
niela akpinwa pojawiają się coraz częściej i to na 
Do i sr a leży zanotować, jako objaw wyso- 
a yskontowy 6,30—6 t 
sado dia handli i prta saag 105, Pr łecyctyckoy. | 
Bank przem. Lwów 060 Handel hurtowy w takich wa- 
Bank zw. sp. z.robk. 7,80—8,25 runkach również musi objawiać 
Sole potasowe 6,75 jaknajdalej posuniętą rezerwę, by 
Puls 0:47 czasem nie pozostać z niesprzeda- 
Elektryczność 1.65—1,70 4 : à F p 
sł RAI nymi zapasami w chwili, gdy prze- 
Siła i światło 0,64 ss HA eh P 
Czersk 099—1 | mysł zdecyduje się zmienić cenniki 
Gostawice 2,50 Ina niższe. Jeśli ta niepewność ju- 
Ctkier 5,95—6,10 tra pod względem cen nie zostanie 
Ac 3,25 So usunięta w jakikolwiek sposób 
Nobel 2,30—2,35—2 żę ; F A 
Cegielski 0.9L—0,94 tranza kcje nie rozwiną się należy 
Fitzner 2) 7,75 4) i 5) 8 Clea ; Fe 
Modrzejów 1) 7,40—7,75—7,60 3) 7,50| Drobne swoje zakupy prowincjo- 
nalni kupcy kryją w sposób dotych 
czasowy t. j. przez zaliczenie po- 


—7 86—780 
Ostrowieckie 10,30—10—10 40 
cztowe, kolejowe lub bankowe, go 


Poisk 2,35—2,25—2,30 
Starachowice 3,80—3,72—3,80 
Zieleniewski 14,50—15 
Zawiercie 38—40—39,75 
Borkowski 1,70—1,60—1,65 
Symdykat roln. 2,30 


jone, bez końca redukować nie 
można, 

Nietylko w gospodarce 
stwowej koszta administracji są 
bardzo wysokie; mimo znacznych 
redukcji personel w bankach au- 
strjackich jest zbyt wielki, a wo- 
bec nikłych kapitałów obroto- 
wych działalność pośrednicza ban 
ków jest bardzo droga. Z drugiej 
strony cały szereg podatków obro 
towych obciąża obrót kredytowy, 
kredyt jest wobec tego bardzo 
drogi. 

Administracja państwowa jest 
kosztowna, państwo musi wyzy- 
skąć wszelkie środki podatkowe. 
wprowadza podatki obrotowe, któ 
re przyczyniają się do wzrostu 
drożyzny i kosztów produkcji. — 
W sprawozdaniu komisarza gene- 
ralnego znajdujemy ciekawą i dla 
nas bardzo poutczającą analizę sto 
sunków w przemyśle austrjackim. 
Przesilenie w przemyśle austrjac- 
kim objaśnia dr. Zimmerman, z je- 
dnej strony, brakiem rynku zbytu, 
z drugiej strony, zmniejszoną zdol 
nością konkurencyjną przemysłu. 
Brak rynku wynika z tego, że je- 


pań-| wielce niebezpieczny, 


i zwiększyć 


narodowego, zmniejsza ono siłę 
rozrodczą produkcji, stan taki jest 
zwłaszcza 
w naszych warunkach, kiedy na- 
leży zwiększyć produkcję, aby 
zabezpieczyć równowagę bilansu 
płatniczego. 

Bolączki Austrji są typowe 
dla państw Europy środkowej, dla 
tego też warto zapoznać się ze 
srawozdaniem dr. Zimmermanna. 
Jak widzieliśmy uważa on, że nie 
można w obecnych warunkach 
wydajności podatko- 
wej. Naszem zdaniem, dotyczy to 
nietylko Austrji, lecz i Polski, — 
Obciążenie przemysłu i handlu 
jest u nas zbyt wielkie, defrauda- 
cje podatkowe i znaczna ilość e- 
szekucji tę myśl potwierdza. 
I właśnie dlatego nie można íe- 
szcze mówić o zakończeniu akcji 
sanacyjnej. Trwałej równowagi je- 
szcze niema u nas, jak niema jej 
w Austrji, chociaż trzeba przy- 
znać, że sytuacja nasza jest bez po 


równania pomyślniejsza, w pierw- 


szym rzędzie wobec zgoła innej i 
znacznie zdrowszej struktury go- 
spodarczej. Ł. G. 


| 
| 


| 


Zarzad Gminy wyznaniowej żydowskiej m. Łodzi 


podaje do publicznej wiadomości, że Il część rejestru poborczego na 
1924 r., zaryierająca płatników z ul. Cymera, Emilji, Engla, Ewangie- 
lickiejj Fabrycznej.  Fajira, Feliksa, Fiszera, Franciszkańskiej, 
Gdańskiej, Głównej, Głuchej, Gubernatorskiej, Górnego Rynku, Gros- 
mana, Goplańskiej, Cięsiej, Henryka, Hauslera, Sw. Jakóba, Jasnej, 
Jerozolimskiej, Św. Jerzego, Joselewicza, Juljusza, Kamiennej, Kali- 
skiej, Karola, Karolewskiej, Kątnej, Karwińskiej, Keniga, Kielbacha, 
Kilińskiego, Konstantynowskiej, Kolejnej, Kielma, Kijowskiej, Krótko- 
Franciszkańskiej, Klonowej, Krzyżowej, Kruczej, Krótkiej—Bałuty, Ko- 
ścieinej, Lelewela, Leszno, Lipowej, Ludwiki, Lutomierskiej, Łagiew- 
nickiej, Łąkowej, Łowieckiej, Magistrackiej, Marysińskiej; Mickiewicza, 
Milszej, Młynarskiej, Moniuszki, Napiórkowskiego, Nawrot, N.-Cegiel- 
nianej, została w dn. 14 sierpnia r. b. za Nr. 5671/1140 zatwierdzona 


przez M. W, R. i O. P., wskititek czego uzyskała moc wykonawczą. 
Zarząd ominy wzywa platników składki zamieszkałych przy wyżej poda- 
nych ulicach do zapłacenia takowej w przeciągu & dni od dnia 
otrzymania nakazw płalniczega w Banku Dyskontowym, Piotrkowska 
Nr. 43, Po upływie tego iermian składka powiększona zostanie w myśl 
reskrypfu M. W.R i iO P z dn 64 2501 r o 2097 prócz 
i kaszłów 1 ścią ta wegge w drodze eezveuchi przymusowej. | 
Łódź, dn, 2 owrzeżśnm 134 r. 
"© 4 H e = = 
156—] Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskiej. 


Ćmielów 0,80—0,70 

Spirytus 2,40—2,35—2,50 

Bank "andlowy 8,15—5,10—8,15 

Bamk kredytowy 0,52 l 

Bank zi. ziem polsk, 

Bank zw. ziemian 0,35 

Zgierz 3,70—3,40 

Strem 15 

P. T.E, 0,19 

Chodorów 8—7.75—8 

Częstocice 3,30—3,35 

Michałów 0,80 

Łazy 0,19—0,18—0,19 

Węgiel 1) 7,65—8—7,80 2) 750—791 
—T0 3) 7,60—8,10—7,80 4) 7,80— 
810—7,85 

Lilpop 0,98—0,95—401,97 

Narblin 0,85—0,84 

Ortwcein 0,30 

Parowozy 0,51—0,54—0,53 

Rudzki 1,90—1,95 

Ursus 3,90—3,65—3,80 

Konop'e 1—40,90 

Żyrardów 1 em. 57—58, 2 em. 23,50 — 
25.25—25 

Żegluga 0.23—0,274 

Haberbusch 6,70—6,50—6,65 

Lombard 0,39 


końcowe notowania wo Zarychu. 


Zamknięcie niełdy 
ZURYCH, 2-go września (Pat). Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


2,25 


a, 


Holandia 205.76 

Nowyv-lork 551.25 

Londyn 25.87 

Paryż 28,50 

Medjolan 

Praga 15.92 50 
udapeszt 0.0070 

Bełgrad 

Sofja 

Bukareszt 5 

Wiedeń 0.0074.50 


Watnwania ni Naryj 
lotowania niełdowe W Paryża. 
PARYZ, ?-go września (Pat) Zam- 
kniccio ciełldy. 
Łondyn 
Jork 
leja 


Ne 


Be 


wiochy 
=zwajcarja 
Dynia 
Holandija 
Szwecja 
Praga 

ja 


kapitałów akcy 


| tówką, a w nielicznych wypadkach 
wekslami krótkoterminowymi, 


Hurtownicy starają się pońadto 
mieć jaknajmniejsze składy, gdyż 
osiągane niskie zyski nie usprawie= 
dliwiają bardzo wielkiego ryzyka, 
jakie stanowi ewentualność spadku 
cen, który jest więcej niż prawdo- 
podobny. 


Na prowincji panuje chaos cen- 
nikowy. Niektóre towary na pro- 
wincji są taniej sprzedawane niż 
w Łodzi i kupcy prowincjonalni 
twierdzą, że nie są w stanie niekie 
dy się odkupić, zmuszeni towar 
sprzedać po cenie niższej, 

W wełnie ożywienie jest niedu- 
że, Popyt w dalszym ciągu dotyczy 
wyłącznie tylko towarów najlep- 
szych gatunków oraz w dalszym 
ciągu tanich towarów  białostoc- 
kich do celów kontekcyjnych. 

W branży tej zaśnieździł się na 
nowo weksel na dłuższe terminy, 
Poważniejsi kupcy bardzo pesymi- 
stycznie zapatrują się na widoki 
gładkiego zlikwidowania dzisiaj za- 
ciąganych zobowiązań wekslowych 

Ceny wswełnie podniosły się 
również w ostatnich dniach, jed- 
vak, bardzo nieznacznie. 

Przędza bez zmiany wobec słab- 
nącego popytu i małej nadziei na 
wzmianki godne  uruchomierie 
przedsiębiorstw fabrykacyjnych, 
| Dla trykotaży sezon zaczął się 
| bardzo dobrze i zapowiada się i w 
dalszym ciągu dobnze. 


Z w a z 


+ SĄ © 


Pierwsze wypadki przewalutowania 


inych na złoto. 


Majpoważniejsze niemieckie przedsiębiorstwo 
bankowe zredukowało do jednej piątej części 
swój kapitał. 


W ostatnich dniach sierpnia za- 
rząd berlińskiego „Handelsgesell- 
schaft” postanowił przewalutować 
dotychczasowy swó; kapitał akcyj- 
ny w ten sposób, że zmniejszył go 
do jednej piątej. 

Operacja ta wywarła w sierach 
finansowych olbrzymie wrażenie, 
tembardziej, że wspomniana insty- 
tucja od r. 1908 ani o jeden grosz 
nie podniosła swego kapitału, wy 
l noszącego 120 miljonów marek i 
nie wypuściła w czasie wojny i po 
wojnie, ani jednej nowej emisji 
akcji. 

Przewalutowanie to oznacza za- 
tem dosłownie zmniejszenie akty- 
wów towarzystwa do jednej piątej. 
Sfery finansowe nie sądzą, by prze 
walutowanie to odpowiadało istot- 
nemu stanowi rzeczy, i by stan 
istofnego majątku odpowiadał tak 
nisko przyjętemu kapitałowi akcyj 
nemu, Wypowiadana jest opinja, że 
zarząd towarzystwa działa tenden- 

| cyjnie, komrrymując kapitał w nis 
iej cyłrze dlatego tylko, by w naj 


1 
j AL 


25.55 | bliższych latach, które prawdopo-| 


dobnie nie będą latami dobrej kon 


6.52.50 | tnktury, móc wykazać pokaźniej- 
387 | sze zyski i płacić wysoką dywi-| 


dendę, a temsamem stworzyć po- 
pot. 


Najlensze amerykańs 


KZ 


ensZ 


REPREZENTANT FIRMY G 


> s Underwood“ 
2 ATUT A 
JJ „ADRNERA” 1 „Triumpkator” 


jzory świetnego stanu swych inte- 
| r 
I resow. 


Gospodarcze sfery niemieckie 
obawiają się, że precedens, stwo- 
rzony przez zarząd Handelsgesell- 
schaft znajdzie zastosowanie przy 
dalszych wypadkach  przewaluto- 
wywania kapitału akcyjnego na 
złoto, gdyż każde towarzystwo ak- 
|cyjne ze szkodą dla akcjonarjuszy 
| zechce w ten sam sposób zabez- 
| pieczyć się przeciwko spodziewa- 
|nym niekorzystnym wynikom go- 
|spodarki w najbliższych latach i 
| wynikającej stad trudności wzmian 
ki godnego oprocentowania więk- 
szego kapitału, 


Ponadto zdaniem tych ster wiele 
|towarzystw akcyjnych zechce w 
ten sposób stworzyć znaczne agio 
kursowe dla akcji swych na giel- 
dzie, co również zdolne jest stwa- 
rzyć pozory rentowności i dobrej 
administracji przedsiębiorstwa. 
Manewr zarządu Handelsgesell- 
schaft nie oddziałał korzystnie na 
giełdę i nie jest wykluczonem, że 
w związku z tem kursy akcji nie- 


i 
+ 


| przewalutowanych jeszcze kształ- 
tować się będa raczej zniźkowo. 
B. G. 


|| {sx Å 


| 
| 
| 


fix maszyny te pisania 
Arytmometry syst. 


poleca: UwT=S 
4  Wólcza 
AM FOR G0 


« GERLACH, w Warszawie. 


ńiską 37, 
Ser niad 


|| HELENOW 


W 


7-go 


Wielkie Międzynarodowe 
Wyścigi Cyklistów 


Udział biorą: 7-mio krotny mistrz świata Ellegaard 
Devoissoux—Francja. Moretti—Włochy. Jensen— 
Danja. 
Bever —Holandja, Neinas, Vinzelberg, Weber—rekor- 
dziści świata i wszyscy znani jeźdze 
rozegrają Misfrzostwo foru Wojew 


w poniedziałek, dnia 8 wrżęśnia 1924 r 


==" Bzwarfy 6-cio GODZIKNY WYŚCIG 


parami na wzór ameryk. wyścigów 6-0 dniowych. 


|= 


Bilety wejściowa od zł. 1,50 do 8— zł. do nabycia w o pozy w firmie 
„Meteor * 
i tarani S:gò do godz 1-61 w lokalu klubowym S. 


Knżdego dnia rcziosowanie roweru pomiędzy pocindaczy numerowanych pr-gramów, 


i. URZĄD SKARBOWY 


3, X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Siow. Spori. 


„UNION“ 


o godzinie 3,30 
po południu 


Spori. 


2 


SA [2 z 9” 


W edele diś W niedzielę, dn. 
września 
1924 roku 


Stabe—Niemcy. Peter — Niemcy. Van 


miejscowi, którzy 
ództwa, ózkiego 


o godz 5.0 po pol: 


. ul, Przejazd X 16, od ćrody, S-go września p- „1w niedzielę, 7:g0 
„Union“, Przejazd 7 


Podczas wyścigów nrzygrywa ANE 


UOL 


Łódź, dnia 1 września 1924. 


Podatków i Opłaf Skarbowych 


w Lodzi. 


OGŁOSZENIE. 


I. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych dla m. Łodzi niniej- 


szem podaje do ogólnej wiadomości, że w Łodzi, 


dnia 3 września r. b. 


pomiędzy godziną 10 rano a 4 po poludniu odbędą Się sprzedaże z licytacji » 
zajętych na pokrycie zalegających podatków, ruchomości n niżej wymienionych 
płatników: 


1. 
2, 


9. 
10. 
11. 
12. 
18. 


II URZĄD SKARBOWY 


Bryszewskiegó Wacława, Włodzimierska 26, meble. 


Gnata N. M., Północna 16, 


meble, 


Gatera J. M., Nowomiejska 19, wódka, likiery i wino, 
Keniga K., Nowomiejska 22, tkanina bawełniana, 

Mazelszo Lejby, Żórawia 22, 30 skór wołowych. 
Majerczyka Judy, Północna 18, pianino, 

Najfelda Abr. J, Nowomiejska 15, zegar, tkanina półwełniana: 
Rozenbluma, Nowomiejska 9, guziki, nici. 

Segala Mendla, Nowomiejska 26, 300 szczotek. . 

Szajbe Chaima, Nowomiejska 15, meble, 

Sztyfta Hersza, Nowomiejska 28, 100 szt. towarów baweln. 
Torończyka cka, Nowomiejska 20, tkanina bawełniana. 
Wajnblama L., Wschodnia 22, 4 skrzynie przędzy. 


Zasekwestrowane rzeczy obejrzeć można w dniu sprzedaży na 
miejscu licytacji u wyszczególnionych dłużników skarbowych. 


Naczelnik Urzędu: 
(© w. Z. P. Pal. 


Łódź, dnia 2 września 1924 r. 


podatków i Lm równie 


L. 6531/24. 


OGLOSZENIE. 


1i 


Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi põdaje do 


riadomości pudliósnej, że w celu ściągnięcia zaległych podatków skarbowych 
sdbędzie się dnia 5 września r. b. © godz [0 rano drogą publicznej 
lieytacji sprzedaż ruchomości i towarów, należących do: 


M70— 1 


1; 


a 


5, 


4. 
5, 
6 


pa 


Spodenkiewicz A., Piotrkowska 150, 56 koszul męskich, 
Białek Dawid Sziama, Piotrkowska 128, tremo, 2 szafy, zegar 
maszyna do szycia, 

Dobniewski L., Piotrkowska 166, tremo, 2 
na do szycia, 

Pohi Edward, Piotrkowska 166, 3 beczki oliwy do maszyn, 
Szyffer Szymon i Seka Piotrkowska 132, 16 sztuk towaru } 
Kuczyński Symcha, Piotrkowska 228, lodownia, 6 sto łów 
10 krzeseł, 

Rozental Dawid, Piotrkowska 220, 5 warsztaty tkackie, 
Szałdajewski Hersz, Piotrkowska 294, 47 garniturów i 2 palta 
damskie, 

Kozłowski i Karasz, Rzgowska I, 5 garniturów męskich, 
Gincherg Szaja, Rzgowska 4, 2 szafy, 2 krzesła, otomana | 
stól, 

Dresler Szaja J., N. Zarzowska 18, kredens, tremo, otoman s, 
Widawski Lajb, Rzgowska 89, szafa z lustrem i stół, 
Zalewski Józef, N. Zarzewska 51, szafa otomana, 

Birnbaum Jakók, Sieradzka 5, 100 par kamaszy męskich, 
Tabakman Anna; Sieradzka 1, 15 swetrów i różne przedmioty 
galanteryjne, 


szafy, zegar, maBzy* 


Pieszczan Abram Szaja, N. Zarzewska 14, szafa, zegar, 
etażerka, 
Sandler Szmul, Rzgowska |, 2 szafy, stół, 5 krzesła, kredens 
kuchenny, 


Hecht Moszek, N. Zarzewska 7, tremo, szafa, 


Fryd i Hecht, Rzgowska 8, ka szafa, stół, 6 krzeseł, lam= 
pa wisząca, 


Przetacki Mordka, Rzgowska 35, azala otomana i lustro, 
Zylkerkerg Mojżesz, N. Zarzewska 47, 25 sztuk płótna 


surowego, 
Jakubowicz i Kalisz, Suwalska 12. otomang, 
2 stoły i zegar, 

Gordlas Leon, Słowiańska 23, szafa, 
Poznański Samson, N. Zarzewska 7, 2 


Naczelnik urzędu: 


PA 
- 


szafy, kredens 


szafy, tremo i stół. 


(©) Zmigrodzki 


uma w " 


Redakior i wydawca Miarceli Sachs. W 


KAMANANNAM RNĄAKNANAKAMAAJĄ 


pod kierunkiem 7224—16 
lekarzy-specjalistów. 
Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 


byt na l klasie wraz z salą porodową, 
szerką i kontrolą lekarską 800 zł. 


, akt- 


NKIZRKAKMZNA M EARLS CELAT M 


INCC DDA DA DADA DA DODICI ES DA ELDE PA NAAMA KAKM NAKANO 


Rutynowany - a 
stenotypista - Ka 


referencjami 


1924* do adm. „Głosu Polsk." 


polsko-niemiecki-a, d:a poważnej firmy tutejszej 
od zaraz poszukiwany-a. 
mają reflektanci-tki ze znajomością francuskiego 
i angielskiego. 


i 


Pierwszeństwo | 
Oferty z odpisami świadectw 
warunkami, sub „Rutynowana 


” 


148-—5 


19 Łódź, ul. Piotrkowska f39 


Poleca na sezon jesienny i 
wielki wybór nowości na: 


ziniowy 
Kostjumy, suk- 


nie, spódniczki, szlafroki, bluzki i mun- 
urki. Niebywaiy wybór adamaszków satyn 


i flanelet, 


CENY KONKURENCYJNE! 


Leçons de | 


frangais 


(théorie 
litterature) 


Piotrkowska B6 m.?. 


Pokój 
z Kuchnią 


posznkiwany od za 

raz. Oferty sub 

„Zet* do Admin 

„Głosu Polskiego”. 
8126—] 


Poszuknję 


2-ci pokoi 


z kuchnią w śród- 
mieściu za PŁ 
„ępną cenę. Wia 
Jooss do Adm. 
„Głosu Polskiego“ 
pod „W,D.F.* 65- 


Mieszkanie 


4 pokojowe przy 
ul. Piotrkowskiej 
w Łodzi (między 
Przejazd i Nawrot) 
zamienię na takie 
samo w Warsza- 
wie. Wiadomość: 


„łulica Piotrkowska 


118 m. 4, między 
5—7 po pol. 68—1i 


Uczenica 


prof. 


Lewandowskiego 


udziela lekcji gry 
fortepianowej. 
Skwerowa 6, Il p. 
Zastać można mię* 
dzy 2—4 pp. 70-3 


NILKA 


czystej rasy duže- 
go, młodego, ro- 
rumnego psa sprze- 
dam. Zgierska 102, 
Gieryng.  155—i 


Dr. Bolesław Kon 


Choroby uszu, tosa 
gardła i chirurg. 
12—1 


Gódziny przyjęc: 
|od %—7, 


Piotrkowska IId. 
3159—4 


A MTTWEWEJE SCEN" 


pratique, 


IONDAN 


„Ułosu Poiskiego“ 


Poszukuję 
mieszkania 
umiebiowanego. Właściciel może 


w mieszkaniu pozostać, winien je- 
dynie 2 razy w tygodniu, w okre- 
ślonych godz. popołudn. mieszka- 
nie pozostawiać do wyłącznej dy- 
spozycji. Cena obojętna. Oferty 
pod „Z. N.* do Adm. ryt 

41—I 


Na RATY! 


Meble tanie i modne wykonujemy 
w naszym zakładzie, udzielamy 
gwarancji za solidne wykonanie. 
Zakład Stolarski, Napiórkowskiego 
Nr. 7, przy Górnym Rynku. 90-1 


4 pary walcy 

Sprzedam młyn, „żono: 

$ szym urzą- 

dzeniem oraz z posesją, 15 mórg ziemi 

I-ej kiasy. Sucha miejscowość, od sta- 

cji õ km, 15 km. od Łodzi, 5 pokoi z 

kuchnią zaraz do zajęcia. Tamże loko- 

bila do sprzedania. Wiadomość Łódź, 
ul Wólczańska 159, F. Lewandowski. 


Dla towarzystwa 


i francuskiej konwersacji poszukuję 
młodego francuza wzamian za pokój 
ewent. z utrzymaniem. Oferty dla 
„W. O." w Adm. „Głosu* 56—2 


Mlodą osobę 


18—20 lat, miłej powierzchowności, 
inteligentną chrześcjankę poszt- 
kuję do szycia bielizny i ewent. 
zajęcia się domem. Oferty dla 
"S. S.“ do Adm. „Głosu*  57—2 


Pracownia 


sukien damskich i ubiorów 
dziecięcych 


bne GLINŚNE a 


Aleje RBościuszki 1, | 
II piętro, m. 4. 


Piotrkowska 86 


Po 6 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących PRZ 


5 grosze za wyraz. 


Naj- 


mniejsze ogłoszenie 50 dr 


Nenka | wychow. 


PIM francu- 
ski i niemiecki 
w grupach i osob- 
no Cegielniana 71, 
ofic, lewa, 5 pie- 
tro, prawo. Zgło- 
szenia od 2—4 po 
poł. 158—2-n 
jpgiefskiego udzie 
la młoda pani, 
Piotrkowska 102, 
II piętro, fr 
825—06-n 
puchalter -bilansis 
ta z wyższem wy- 
kształceniem i b. 
rzeczoznawca Sa: 
dowy udziela nauki 
praktycznej btt» 
chalterii i rachun- 
kowości z gawaran- 
cją nauczenia Sa 
modzielnego pro- 
wadzenia ksiąg 
AR kę yy bi- 
lansów w przeci ią- 
du 1 do 2 miesie- 
cy. Kursy indywi- 
dnalne i zbiorowe. 
Warnnki b. dogod- 
ne. Informacje od 
10—11 rano Piotr- 
kowska Ne 185, ofi- 
I pietro. 155—2-n 
puchatterji pod- 
wóinej, rachun- 
kowości i kore- 
spondencji, uczy 
gruntownie dyplo 
mowany  natczy= 
ciel buchalterii Ce- 
gielniana 71, lewa 
oficyna. UI r. na 
prawo, 28. Tamże 
wyklady języków 
A w komple- 
tach. Zgłoszenia 
od 2—4 po poł. i 
od 2,80 do 9.50 w. 
154—92-n 
nolishman gives 
English tesson. 
Ap poig: „Endlisk- 
man* „Głos Polski" 
075 —8-n 
onwersacja 
cuska, lekcje w 
kompletach i po- 
jedyńczo. Przejazd 
51 m. 12. 75—6-n 


PRE 


po- 

szukuje pokoji 
przy rodzinie e- 
wentualnie za po- 
moc w lekcjach — 
Oferty do „Głosu” 
od „Nanczyciel- 
ka* — Jj] 
pmm P. Rosz- 
kowska rozpo- 
cznie lekcje 15-40 
września, ul. Piotr 
kowska 164, 6-5n 


tudent polonista 

8 trdzieła lekcji w 
zakrasie szkoły 
średniej. Special- 
ność: Roman cy 
i pozytywiści. 
na przystepna, Ą- 
dres: Dzielna 30, 
m. 5. 080—5-n 


| Porady Í prate. 


Poszukiwane 


4 Solwentka 4:40 
kursu semina- 
rjum żeńsk. posz” 
miejsca jako bona 
lub nauczycielka 
do pomiocy dzie- 
ciom w lekcjach. 
Obeznana również 
z gosp. i szyciem 
dom. za całkow. 
utrzym. Łask, of. 
pod „Czajkowska“ 
do admin. „Głosu” 
135—5. -pp 

iegła maszynistka 
władająca nie- 
mieckim i polskim 
językiem, posztt- 
kuje posady, O- 
ferty pod „A. B. 
C. 150* do Adm. 
„Głosu”, 50—2-pp 
òbra i kwaliłfikowa 
na krawcowa zna 
jąca dobrze krój 
poszukuje miejsca 
w domu prywat- 
nym. Oferty pod 
„Krawcową H, Z,“ 
072—5-pp 

ER | na osoba samot- 
na osoba poszu- 
kuje zajęcia do 
gospodarstwa lub 
do towarzystwa. 
Referencje pierw- 
szorzędne. Swia- 
dectwa  długdolet- 
nie. Oferty , izrae- 
litka* do „Głósu”, 
144—1-pp 


J mae 
e z EA R a 
> >—L>oGL Nr. 


|pomowma nau“ 
czycielka frat- 
cuskiego z 6-ietnią 
praktyką szkoły 
średniej przyjmie 


l posadę. Zgłosze 


nia dla „E, M.* do 
Adm. „Głostt” 
790-6-pn 
bape panna 
z lepszej rodzi- 
dy, ze znajomoś- 
cia buchalterji, po- 
szykuje jakiejko!- 
wiek posady, może 
jako kasjerka. O- 
ferty do „Głostt” 
pod M.. K." -i-np 


ajster samodzie!- | $ 
M ng na tkalnie 
nasznktuje posady., 
Łaskawe zdlosze- 
nla do „Głost” sub 
„l. K.* 095—2-p0 
| gta z do- 
bremi óświadec- 
twami przyjmie po- 
sade w domu pry- 
watnym do dzieci 
młodszych z po- 
czątkiem nauki i 
może wyjechać 
gdzieś do majątku. 
Łaskawe oferty'do 
Adm. „Głostr* 
pod „Dzielna”. 
8161—1—pp 


Zaotfiarowane. 


Dance do prak- 
tyki pragjmie 
piekarnia Buchol- 
ca, ul. Luizy 49. 
8168—1—pz 
poszukuję intefi- 
gentnej młodej 
symp. panny na 
prowincję dla nau- 
czyciela. Zglłosze- 
nia z fotogr. Ti- 
stownłe do Adm 
„Głosu Polskiego” 
dla Paw. 52-1-pz 


Ronna | sprzeda 


inreczko damskie 
szafkowe z fo- 
telem 120 zł. i to- 
aletkę z fotelem 
155 zł sprzedam. 
RACE 261- 5 
[e sprzedania” oka- 
zyjnie stół bin- 
rowy z fotelem, 
stoły oraz różne 
AUY domowe. 
Aleja 1 Maja X 9 
m. 5.  8180—1-k 


redens modny $0- 
lidnej roboty, do 
stołowego pokoju 
sprzedam okazyjne 
w stolarni Napiór- 
zai o PY 
n ynktt. 
= 150—1-k 
eble różne sprze- 
dam tanio, Rad- 
wańska 17, m. 5. 
146—5-k 
ebii dwa garni- 
tury, wyściela- 
ne i różne sprzę- 
ty domowe tanio 
do sprzedania. 
Piotrkowska N 85, 
m, Il 125—5-K 
Pemo szatą, węg- 
larka i inne sprzę: 
ty kuchenne oka- 
zyjnie do sprzeda- 
nia w Stolarni. Na- 
piórkowskiego „Ad 
Górny Rynek. 


Lokale, mieszkania 


ip wspólnego po- 
koju z całodzien= 
nem utrzymaniem, 
poszukuję panny. 
Grossmanowa, ul. 
Sienkiew. 29. Wia- 
domość do godz, 4. 
158—2-m 
poeren mlody 
człowiek izrae- 
lita, poszukuje ład- 
nie umeblowanego 
pokoju. Wiado- 
mość: telefon 30 76 
od 9 do 1 i półi 
od 4 do 7 godz. 
8174—1—m 


[Oal wierszy na 


zakład mechani- 
czny potrzebny. 
Szczególowe ofer- 
ty pod „Slusarnia* 
089—2-m 

za dobrym czyn 
szem. Zgłoszenia 
„Głos Poilski* dla 
„Nauczyciela gim- 
nazjalnego*, 7-1-m 


] 


Rr, 242 


a Z A c o 68x€x€x€x€6086606€ O 


ALLITULENLLT py 
ey Lecznicy Unitas Pusta 19 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położnicza - ginekologiczny 


N rema m: i pcre 
nienka muzYk2!- 
za wYnajeci: 
BIóRKAG i udzi 
nie lekcji poszu 
kaje pokoju 
ty pod „VMużyka - 
na* do „Giasu”. 


oszukuje poRum 
nme blowaned» 
lub bez mebli. 

Łaskawe oferty do 
admin. „Głosu* pod 
„A Z 26* OA- t-t) 

pokoju skroni 
umeblowanego 
poszukuje artyst- 
ka dramatyczna. 
Oferty „Okazicie!- 

ce kwitn N 875" 
076—2 -m 


okoju w śród 
mieściu poszu- 
kuje nauczycie! 
dniem i wieczora : 
mi tylko, Oferty 
„25 złotych mie 
sięcznie" do Adm. 
tosu“,  64-2-ni 
poszukuję miesz- 
kania przy mto- 
dej osob. żeń. l:n- 
waler lat 25, ur zed, 
Zgloszenia do 
Adm. „Głost Pol- 
skiego” dla 2170". 
38151—1—n 


Doniesienia rozm. 


est kilka wolnych 
godzin do ćwi- 
czenia na pianinie. 
Sienkiewicza ^59, 
Grosstnanowa. 
8159—1-d 


taqobione okam, 


gubiono 1 wrze- 
śnia w Teatrze 
Miejskim portfel z 
dokumentami, mię- 
dzy innemi pasz- 
port, kartę odro- 
czenia, mobiliza- 
cyjną i dowód stu- 
dencki Izraela Birn 
bauma, zam. przy 
nl. Południowej 1*. 
Znalazcę proszę o 
zwrot dokumentów 
osobistych. Z 
agubiono lub wy- 
kradzione zosta 
ły 2 weksle z na- 
szym podpisem n! 
zlec. Leona Sor 
nickiego po 500 2 
każdy, płatne 5-40 
i 25 listopada r. o. 
Ostrzega się przed 
kupnem, gdyż la- 
kowe się uniewa 
nia. Leon Praca 
i Ska 154—1-z 


H. Bergon 


Akuszerja i chor. 
kobiece 


Dzielna 6, tel, 1-64 


Przyjm. od 4—5 1 


5—7 


Dr. med. 


H. Różane! 


Choroby skórne, we! 


RER i moczopie l 


Leeczonie SFINCZIA YU 
słońcem górski 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 5 du 
9ipół i 4—*, 

Tel.28 98. U 5 


Lekarz dentysta 


F, Seideagarl 


| Łódź, Zawadzka 10. 


Przyjmuje Dai 
nie od 10 do 4 po 
poł. 47-10 


Dr. med. 


WŁ Polakowsi! 


ginekolog- akuszer 
mieszka obecnie 


n.Piotrko wska (13 


Przyj m. od 5—6. 
Telefon 27—10. 


dr. €. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 
Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12-35 
i od 7 — 9 wiecz, 
Panie od 4—5. 
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Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski. 


